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A F reudler »
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10 ot. — Nadeałane za wi rs t lut jeg - •'■iejBoe 30 ct. 
-  C U f  babllozaoiol za t i e m  lab  je  o miejsce 5j t u

— Prywatna kareapendenoya 3 ot. >/d wyrazu. -  
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otw arte od godz. 8 rano do 7 wieoeorem bez pra rwy.

Regulacya rzek
i cele rolnicze.

Z nad Dniestru piszą nam w nader 
żywotnej kwestyi dli tej okolicy a i 
oałe&o k ra jn :

Ta i owdzie w ostatnich czasach 
dość często dają się słyszeć głosy na 
wołające o jak  najprędsze regałowa 
nie rzek w Kraju. 1 słasznie podnoszą 
się te głosy pabhozne: rzeki sporady­
cznie czynią niezm .erne szkody w kra 
ju  naszym, na wskróś rolniczym  a 
wody ich zadaią ostatni cios rolniko­
wi, który ze w°zeoh inny A stron na 
ciągłe niepowodzenia narażony w obe­
cnej chwili najniekurzystniejszyon wa­
runków agrarnych, obarczony do tego 
ze wszech m iar rozmaitymi ciężarami, 
w yczerpuje się. trac. e:ly i ,iak wiele 
mamy tego przykładów, mimo obro­
tności i najuciążliwszej pracy tram 
mienie Każdy w ię c  rolnik z na l r z e k i  
jak  zbawienia wyozekuje regulaoyi, 
która ochroni go podczas wyłowu, za- 
Dezpieczy brzegi pól j g ' przed łam a­
niem i niszczeniem — tak bowiem 
tłum aczy on sobie skutki zbawiennej 
reguiaoyi, tego się po niej spodziewa. 
Tak samo rzecz pojmuje prasa i peł­
n iąc swój szczytny obow.ązak ozuw..- 
nia nad dobrem krajn, nawołuje do 
regulowania rzek, tak  sprawę tę poj 
mewali ci, którzy ongi w sejmie rzecz 
tę  podnieśli i później przez cały sze 
reg lat starali się o regnlaeyę rzek 
u rządu i których staraniom, wreszcie 
częściowo zadość się stało. Stało się 
i obecnie pokazuje się, że nie każdy 
sposób regulowania rzeki je s t  w da­
nym razie odpowiedni, a czają to, i to 
czują bardzo d o tkliw ie ci, którzy nad 
rz“k mi regulewanemi mają swe posia­
dłości a pouczyło ich o ten nader n ie­
miłe i bardzo kosztowne doświadcze­
nie.

Piaząo niniejszy artykuł, mam na 
myśli rjekę  Dniestr i jego regulację.

Ażeby opis ió, jak ie  obecna regula­
c ja  Dniestru pociąga za sobą następ­
stwa i jak  ona wygląda, m uizę wprzód 
opisać ziemie, kt^re rozłożyły się po 
obu brzegach tej rzeki, jakie te zie­
mie niosą korzyści i w jak i sposób są 
one wyzyskiwane.

P ły .ąo  wzdłuż Dniestrem, widzi 
się od czasu do ozawa tak zwane „śoian- 
ki Dniestru*, gazie brzeg koryta rze 
oznego wyciąga się skalistą, strom ą 
bardzo pochyłością w górę, u której 
szczytu oiągn* się przestrzenie okryte 
lasami. Przew ażnie jednak widzi się 
ogromne obszary rów m n. Te ostatnie
0 glebie napływowej, nadzwyczaj bu j­
nej, w wysokim stopniu przepuszczal­
nej, okryte naj szlachetniej szen”  tra ­
wami, które nie siane, nie pielęgno­
wane- rodzą się same. Pówniny te, to 
pastw iska najlepsze, jaTie G alicja po 
sia.da. Na tych paszach taczy się 1 y- 
dłe, które później sprzedawane do 
W iednia i na inne targ i w państwie
1 za granicą, znaozne przynosi zyski

W ten sposób opłacają cię pasze 
nieporównanie lepiej, niż pola orne. 
Pastw iska owe zastępują naszym  go­
spodarstwom ro lu jm  gorzelń.e a to w 
ten  sposob, że gdy woły pasione w 
pierwszym okresie paszy zostały sprze­
dane jako pierwsza partya, zakupaje 
się drugą partyę chudych wołów i te 
podpasioue na pastw isku w drug m 
okresie paszy, dopasa się później kar­
toflami na stajni. Wół już podpasiony, 
aotucza się z łatwością kartoflami, 
staje s.ę towarem pierwszej jakośoi a 
w stajn i pozostawia wielką ilość zna­
komitego nawozu, który służ j do w z d o -  
gacem a ziemi ornej, leżącej po za te­
renem pastwiskowym, z natary  często 
bardzo lichej.

: astw iska naddniestrzańskie więc, 
m etylko same przez się znaczne przy 
noszą dochody, le .z  także są jodyną 
i silną [ odporą naszego gospodarstwa 
rodnego, które bez nich upadłoby zu­
pełnie. Włościanie naddniestrzańsoy 
wypasają znakomicie tu taj zwój przy­
chówek. Pasze owe są najodpowie­
dniejszym  ter nem do podniesienia 
chowa byd a rogatego, o co się rząd 
i kraj taa  bardzo stara, opieką i pie­
niędzmi chów popierając, słusznie u- 
patrnj# w nim bowiem jedyną najrnn- 
towniejszą gałąź gospodarstwa krajo­
wego.

Pasze owe przerzyna Dniestr, rze ­
ka o brzegach pionowych, dwa do 
trzy  m etry wysokich, o wodzie tuż 
Drży brzegu tak głębokiej, że wół do­
rosły, tuż u brzegu nie może dna no­
gami dosięgnąć, nie zanurzywszy się 
w wodzie z głową. Na szczęścia nie 
wiele wprawdzie, lecz są miejsca gdzie 
rzeka zataczając łuk w swoim biegu, 
tworzy na powierzchni tego łaku  od 
sypiska W miejscach takich brzug ła ­
godną bardzo pochyłością od paszy 
ku środkowi koryta spada; w m iej­
scach takich bydło może swobodnie, 
po terenie miękkim, wysłanym dro­
bnym  świrem  i piaskiem, zejść do 
wody i iśś swobodnie ka środkowi ko­
ryta, które zawsze ka środkowi rzeki 
Lrkką Doohyłością spada i daje bydłu 
możność zanarzan a eię w woazie pły­
ciej lab  głębiej, w adłag upodobania, 
daje mu możność swobodnego, bez­
piecznego postoju w wodzie i pojenia 
się. Takie miejsca zwą się „tarłami*.

Tarło takie je s t nieodzownie po­
trzebne, aby bydło na paszy utnozyó 
m > es, i to tak  dalece, że jak  wielo­
krotne doświadczenia uczą, pasza o 
gorszych trawach, a lepszum, wygo­
dniej sze m tarle tuczy lepiej, niż pa­
sza o lepszyoh trawach a gorezem 
tarle, ż e  tak jes t istotnie, łatw o to 
zrozumieć, Wiedząc, jak  ważnym czyn­
nikiem przy tu  izeniu bydlęcia je s t  po 
jenie. Prócz tego niezbędną jest rze­
czą przy tuczeniu bydlęcia, aby ono 
me było dręczone przez muchę i upa 
ły. Gdy w okresie paszowym zaczną 
się dnie skwarne, przez czerwiec, li­
piec, sierpień, bydlę pasie się wcze­
snym' rau t am; i wieczorami do późnej 
nosy, ozas skwaru przepędza zaś w 
wodzie na wygodnem tarle, normując 
tym sposobem tem peraturę Hała —

chroniąc się w wodzie przed doku 
ezliwą do niemożliwości muchą. Gdy­
by tych tar. ł zabrakło, jak ież strnss ne 
w ytworzyłyby się stosunki zdrow otne: 
Oto wąglik, b tó iy  praw ie corocznie 
na jakiejś paszy wybuoha, a przeciw 
którem u znakomicie działa kąpiel w 
zimnej wodzie, szerzyłby rię z nie­
zm ierną szybkością, stada zarażałyby 
się od stad sąsiednich i straszna za­
raza z błyskawiczną izybkośoią zala­
łaby ogromne obszary po obu brze­
gach Dniestru, a stąd st. aby scybkim 
Krokiem na kraj oały.

Jeśli zaraza raoioowa, sama przoz 
się niewinnej natury , pociąga za sobą 
klęski dla kodowli i handlu bydłem 
galicyjskiem  w postaci przepisów we 
turynaryjnych, cóż dopiero za przepi­
sy i klęski, przyw ędrow ałyby z wą­
glikiem ? Cóż wtedy stanie się z o- 
wymi oborami zarodowymi, pooói li 
oenoyonowania buhaj ó ./, poco wszel- 
aie zabiegi, atarania koło podniesie­
nia chowu? Gdyby więc tareł zabra­
kło, to nie tylko pasłoby *ię bydło na 
paszach nadduiestrzańskich, aby w re­
zultacie schudło bez wody i pójła, ale 
jeszcze osiągnęłoby się inne Fgubne 
następstw a.

R egulacja Dniestru prowadzona 
dotychczasowym sposobem, niszczy 
tarła  zapełnię. Postawiła ona sobie 
zadanie sprostow ania koryta Dniestru 
i miejsca gdzie rzeka łukiem  się o- 
k ręra  tworząc tarło, odoina no wen. 
korytem  od paszy tak, że przekop 
stanowiący uowe koryto je s t cięciwą. 
odcinającą tarło  od reszty paszy, któ- 
reto tarło po wykonaniu przekopu, 
staje s.ę wyspą, oblaną wooą starego 
i nowego koryta. Nowe koryto o brze­
gach stromych, w sdzie głębokiej, j a ­
ko takie ta r ła  nie daje i odcina do­

do dawnego tarła 
ym sposobem regu lacja  system a­

tycznie pozbawia wszystkie pasze ta ­
reł a tern samem niszczy w zupełno 
ści możność użytkow ania paszy jsk o  
takiej. Rolnik zmuszony je s t więc na 
kładem wielkim badowaó folwarki, a- 
by przynajm niej na oni mniej ren­
townego, zmienić dotąd tuk rentow ną 
paszą. Jednak koryto rzeki, co p ra­
wda pogłębione, lecz skróoone, stano­
wić będzie naczynie o mniej sz , obję­
tości, niż dawne kręte koryto. W tern 
mniejszem naczyniu będzie się musia­
ła pomieścić ta  sama ilośó wody, jaka 
dawniej w większem się mieściła. 
P t„ j tern spadek koryta nowego b ę ­
dzie większy, niż spadek koryta da­
wnego na tej samej przestrzeni, prze­
to obyżość wody zwiększona, wylewy 
wprawdzie, krócej stagnująoe, lecz 
częstsze będą. Dyktuje to prosty, zdro­
wy rozsądek, potw ierdzają ludzie w 
wysokim stopniu fachowo wykształcę 
mi. Więc tu  znów plony pól ornych 
niszczone będą, więc i na  rolę a z 
tyohsamyoh powodów i na sianokosy 
pasua zużytkować się nie da.

Oto ta  wyczekiwana przez nas re- 
gulaoya Dniestru doprowadza do tego, 
ze ogromne przestrzenie naddniestrsań- 
akich paatwisk, leżących wzdłuż obu 
brzegów tej rzeki, sta ją  się m na jbu j­

niej siej, n&irentowni rjszej ziemi w 
Galicyi całej, nieużytkiem , w osiem 
słowa tego znaczeniu. Regulacya ta 
zabiera odnośnym właśoioie om paszę, 
pośrednio oddziałuje zabójczo na ich 
gospodarsrwo rolne, k tó re g o p a sza s ta ­
nom i trk  sflną podporę Właściciele 
pastw isk zostaną zrujnowani. A ozy 
aodatm o wpłynie regu lacja  na boga­
ctwo krajan, hodowle i handel bydłem , 
ostatnią deskę iratunka naszego ro l­
nika?

(Dok. nast.)

0 ks. Stojałowskiego.
Lwów d. 21 marca.

W  num erze 77 Gaeeły Narodowej 
z im  w  artykule, zatytułow anym  „Ks. 
Stojałowski i n iektóre pisma* nazwa­
liśmy wychodzący we Lwowie Ruch 
RałoJ ch  organem 0 0 . Jezuitów  i da­
li m f do zrozum ienia czytelnikowi, że 
to z inioyatyw y tego zakonu Ruch 
Katoludei wszczął na swor h łamach 
mebezpieoane drażnienie takiego czło­
wieka jak  k s . Stojałowski, który już  
dowiódł do czego jo st zdolny, gdy 
zostanie doprowadzony do ostateoz 
uośoi i z którym  z tego powodu dla 
dobra k ra ju  i kościoła liozyóby się 
nali żało.

Z Krakowa odi czcigodnego prowin- 
oyała 0 0 . Jezuitów  ks. Jan a  Badenie- 
go otrrym ajem y z daty 18 marca 1898 
zaprzeużem e domysłów naszych, jako­
by za Ruchem Katolickim  stał zakon 
0 0 . Jezaitów . Zaprzeczenie to brzm i 
dosłow nie:

„Ruch Katolicki n igdy nie był i 
nie je s t  „organem 0 0 . Jezuitów - któ 
rzy też za wyrażane przezeń zdaria
1 zapatryw ania nie brali i me myślą 
braó odpowiedzialności, W szczegól­
ności co do ks. Stojałowskiego 0 0 . 
Jezaici od ozasa ogłoszonego przezeń 
pojednania eię z Kościołem nie wy­
stępowali dotychczas nigdy ani za 
nim  ani przeciw niemu*,

Trzy sposobności rozpraw y o ooe 
nie dzi&łamośoi ki Stojałowskiego, 
nie możemy nie powtórzyć raz j r s z  
oze. że niekoniecznie katolicyzm  szcze­
ry, gorący i niepodejruany mn°. bez­
warunkowo wszystko potępiać, co ks. 
Stojałow ski czyni. Dowodem tego ar­
tykuł „Gwiazdki Cieszyńskiej* oficyal- 
nego organu związku śląskich katoli­
ków, pisma które w ciągu swego 
półwiekowego istn ien ia ju ż  nieraz 
drło dowody niewzruszonej wierności 
dla Kościoła a przeto żadną m iarą nie 
mogące byó podejrzewanemu o jak ie ­
kolwiek sokoiarrkie tendencje, choć ■ 
by niezna tzne A rtykuł ten  b r z m i:

W Słowie Polskiem piśmie wyoho- 
dząoem we Lwowie w numerze 62 z 
dnia 13 marca br. czytaliśmy kores- 
pondenoyę ze Śląska krytykująoą na 
wstępie dz.ałalnośó ks. ponła Stojułow- 
skiego na Śląsku a uderzającą w koń­
cu na nasze pismo.

0  ile korespondenoya ta  tyczy s i ę  
K s. Stojałowskiego, c tyle nie je s t  na­

szą rzeczą odpowiadać na nią, bo w 
tym  względzie me mamy upoważnie­
nia, ale zaznaczyć musimy, że w tej 
korespondenoyi podano zupełni® nie­
zgodnie l prawdą, jakoby praca ks. 
Stojałowskiego na Śląsku była zupeł­
nie bezowocną, ź e  wszystkie jego  pra­
ce na Śląska nie odniosły zamierzo­
nego skatKu, to je s t praw dą, nieza­
przeczoną jednak prawdą jest, że ks. 
Stojałowski oo do rozbudzenia dacha 
narodowego między tatejszym i robo­
tnikami "użo zdziałał i on pierwszy 
zajął się sprawami polskich robotników 
na SIą Ku. z których zna ozną ozęśó 
dla siebie pozyskał. Ks. Stojałowski 
pierwszy też wyatąpił otwarcie w o- 
brc me robotników przeciw nadużyciom 
n.ektóryob niemieckich arzędmków cie­
szyńskiej aroyksiążęoej komory którzy 
tu  na Śląska są można powiedzieć fila­
rami propagandy germ ańskiej. Ks. Sto­
jałow ski zajmował się też gorliwie 
sprawą naszego gimnazynm, on też 
wraz z nnymi zajm uje się w osta- 
tuioh opasach sprawą polskiej szkoły 
ludowej i polskiej ochronki w Cie­
szynie.

Z powyższego okazuje się, że nie 
je s t prawdą, oo w rzeczonej korespon­
d en c ji powiedziano, że ks, Stojałow- 
ski na Ś lązka nic ni* zrobił i że był 
lab je s t tu  tuj zerem.

Naszemu pism u zarzucono w rze ­
czonej korespondenoyi, że stanęło o- 
statnim i czasy i ł  stanow iska ozysto 
klerykainem , że bez przyczyny atatru- 
je  narodowców wyznania protestanc­
kiego i oddaje się na usługi destruk­
cyjnej działalności ks. Stojałowskiego.

Te zarzuty nam czynione są istnem  
orzozersfwem, bo pismo narze nigdy 
nie postępowało w sposób przytoczo­
ny w rzeczonej korespondenoyi. Co 
*ię tyczy ks. Stojałowskiego, to z nim 
chyba tylko tyle mamy wspólnego, że 
ja k  ks. Stojatowski tak  i my pracuje­
my nad polepszeniem doli tutejszych 
polskieb robotników i badzim y ion 
pod względem narodowym i że my 
tak  jak  ks. Stojałowski staram y się o 
to, aby tatejszyoh polukioh robotni 
ków pozyskać dla niebie objaśniając 
ich o zgabu joh  zasadach dem okraty­
cznego souyalizmu.

Korespondenoyę w mowie będącą 
pisała osoba dobrze nam znanu, n a le ­
żąca do tatejszej protestanoko-narolo- 
wej party i.

Partya tu dotychczas nigdy nie za j­
mowała się sprawami robotników i po­
brań robotniczych nigdy nie urządzała, 
ale tc  nie przeszkadzało tej partyi, że 
w ostatnich wyborach postawiła w pią­
tej a więo robotniczej karyi kandyda­
ta  ze swego grona. W wyboraou kan­
dydat tej partyi p rzepad ł, wskutek 
ozego po wyborach nietylko wybi­
tniejsi, ozłonkowie tej partyi, ale n a ­
wet ich pisemka częstokroć oświad­
czały, że piątą kuryą nalczj zostawić 
socyalistom.

Kierownicy naszego pisma, którzy 
są także kierownikami „związku ślą­
skich Katolików4, byli innego zdania. 
Znając dobroć naszego ludu rooooze- 
go, byli pewni, że u niego nie zako­

rzenił się jad sooyalizmu tak  dalece, 
aby ich ja ź  nie można było dla nas 
pozyskać. Kierownicy nasi urządzali 
tedy zgromadzenia ludowe, w któryoh 
liczny ud&iał brali także robotnicy. 
Takie zebrania arządzahśm y w Kar­
winie, Ptonawie, Trzyńoa, Ledznie itii. 
a skutkiem  ich było to, że wielu ro- 
botniKów odwróciło się od uooyalistów 
i do naszej party i prLyłąozyło. Ponie­
waż ks. Stojałowski nad poleposeniem 
dcli tutejszych robotników i nad icb 
narodowem uświadomieniem również 
praoaje, przeto je s t  jasnem , że w pra­
cy tej nie mogliśmy go zwalczać, ale 
owszem obowiązani byliśmy w pracy 
tej go wspierać. Z tego też powodu 
notowaliśmy w naszem p.śmie wyniki 
pracy ks. Stojałowskiego w sprawaoh 
catejszyoh robotników, w ozem nie 
można bezwarankowo widzieć rzeko­
mego oddania się naszego pisma na 
usługi niby destrukcyjnej działalności 
ks. Stojałowskiego.

Owszem, postępowanie to nasze je s t 
nadzwyczaj politycznem, bo jest wz>- 
jem nem  popieraniem się w pracy dla 
naszych robotników zbawiennej, która 
wedle nrszego zdania ten  skatek  osią­
gnie, że w najbliższych wyborach od­
bijemy socyalistom m andat piątej ku- 
ryi, jeżeli tylko wspólnemi silami aż 
do wyborów pracować będziem y i je ­
żeli taż  przed wyboram i nie zeohoe 
nas tutejsza protestancka partya na ro ­
dowa uszczęśliwić znowu swoim kan ­
dydatem.

W reszcie zarzuoa nam rzeci ona 
korerpoudenoya, że pismo nasze jest 
klerykalnem. Na podstawie jaKiob tak ­
tów tw ierdzenie to uczyniono, nie je s t 
nam wiadomo, bo nasze pismo w rze 
ozywistośoi jest pismem polakiem, dą- 
żącem pod względem narodowym do 
uzyskania na Slązku równoupraw nie­
nia języka polskiego w szeole, sądzie 
i nrzę~.zie, pod względem ekonomicz­
nym, praotijąoem nad polepszeniem 
doli wszystkich stanów polskiej lud­
ności, a w sprawach religijnych wy- 
stępaje nasze pu mo ty lko  w obroni* 
Kośńoła katol okiego, B ig i; jednat 
nie napada innych wyznań. Program u 
tego nigdy nie zmienimy, ohooiażoy 
nawet większe niż w rzeczonej ko­
respondencji rzucano na nas oszozer- 
stwa.

ftulkrrr odwrót Bosri.
Lwów d. 21 marca.

Z niema/em zdumieniem dowiedział 
się swiac polityczny o komunikacie a- 
rzędowego Prawił. Wiestnika (jest on 
dla Rosyi tem, oo dla Anstryi Wiener 
Ztg.) w  sprawie koreańskiej. Znany 
ten pobieżnie a telegram ów akt jes t 
tak  ciekawy, że gc tu  w oaiośoi po­
wtarzamy :

„ statnim i czasy nadeszły z Soeul 
(stolicy Korei) wiadomości wskazujące, 
że w Korei tak w łonie rządn jak  i 
między Indem koreańskim począł sin
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l pamiętnika Helenki.
Przez

Jana Da La Br&te.

(Oiąg dalszy.)

Słuchając tych wy n u -zeń  pomyśla­
łam z przykrością o bohaterze zuauej 
farsy : „Podróż do Chin" Młodzian w 
tak i sposób zaleoa się do swej bohd in­
ki : „Auhl pani, jak  piękne jes t morze 1 .. 
Iie tn wody, ile wody I"

Jedząc kotle t barani z r ó ż n e j  a- 
koesoryami, uczyniłam  olkryoie, że 
jem  z apetytem , i że jednak sam eiri 
legendam1 niepodobna się żywić.

Postanowiliśmy zanocować ta  taj, 
z rozkoszą też spisuję moje wrażenia 
całodzienne na szczycie wspzniałego 
tego Piłata.

Nie zaprzątajm y wszakże darem nie 
głowy myślą o podniebnych krainach; 
nie wejdź emy tam nigdy, a p rzynaj­
mniej razem  nikt tam nas nie zobaczy. 
Skazana jestem  może na to, abym 
trzym ała się ziemi.

W hotelu wszyscy zasnęli; w iatr 
tylko jęczy i płacze. Ciekawa jeurem, 
ozy w tej onwili zawodzi też żałośnie 
W pośród moioh ukoobanyoh sosenek, 
tonących w mgłach wieczornych. Za­
pewne, usłyszałabym  dziś od nich te 
słowa: „Kochasz, to praw da; kob eta 
korna zawsze!... me łudź się jednak

ani na chw ilę , aby tym  , do którego 
bije twe serce, był Perseusz".

XXVII.

Altorf i .  sierpnia.
Zastaliśmy tu już  profesora, zanie­

dbanego, jak  zawsze, na pnnkoie ubra­
nia i zasad.

Niechęć, jaką budzi j«go osoba w 
moim kuzynku, je s t widocznie up rze­
dzeniem, nie dająoem się ju ż  wyko- 
rzenió, zwłaszcza, że duch zacnego u- 
ozonego, błądzący wśród wielki ib, 
wygasły eh już ras, nie spostrznga chy­
ba tej antypatyi, a w każdym razie 
lekceważy ją  sobie całkowicie.

Opiekun wciąż jws».czee nie może 
zrozumieć celu jego przybycia; widz: 
w tem  poprostu wybryk fantazyi pa 
ua Hanyeo, ja  zaś wid i.ę co innegn. 
Oto pewien kapitan uczuł się tak za 
groionym , że błagał go o pospiesze­
nie z odsieczą.

W domniemaniu tem  utwierdziło 
mnie pewne ode? wanie się starego u- 
ozonego, w którem  obok sztucznej 
emfazy brzmiał lekki ton w jm ów Li:

— Ach, wdzięczna istoto, głęboka 
jak  toń jeziora, równie może zdra­
dziecka, ty...

— Spodziewałem się ojca woreśnisj 
— przerwał Perseusz, jak  rak czerwony.

— Spóźniłem się z winy twej ka- 
zynki, którą musiałem odwieźć z po­
wrotem do j*j domu przesądów, gdyż 
ojcieo nie mógł ozy nie chciał przy­
jąć  jej do siebie na wakaoys.

— Dom przesądów? — zapytałam 
zdziwiona.

— Tak je s t do peusyonatu... S tra­

ciła w dzieoiństwi e matkę, a ojciec 
nie zajm uje się nią woale. M łe i prze­
śliczne dziewczę! Ale stokroć pię­
kniejsza je s t jeszcze je j dusza. Zwię 
dnie jednak biedne dziecko bez cie­
pła ogniska domowego, bez iskry ser­
decznego uoznoia

Pozwoliłam sobie w ducha na n» 
wagę, że frdyby nie ajmująoa powie- 
rzchowFOŚó. czcigodny uczony nie n- 
nosiłby s>ę może z takim zap«łem nad 
skarbami spoozywającemi na dnie jej 
duszy.

— Wydaj j ą  pan za n ąż — rzekł
opiekun.

— P rzen ig d y ! Jedno tylko skoja­
rzyłem w życia mojem stadło — oią 
gnął dalej poważnie. Miałem papużkę 
i osam otnienie je j badziło we mnie 
taką litośó, że poszakałem  jej towa- 
rzyrza No, i zgadnijcie państwo, oo 
się stało ? Zabiła go n ebawem I Od­
tąd trzym am  się zdała od wszelkich 
spraw mai rymomalnyoh.

Mówiąc, to patrzył na mnie, i po­
myślał może, że kto wie, ozy nie po­
trafiłabym znaleźć się równie niepoli- 
ty o jn i \  |ak jego  papażka.

— Przed wyjązdem — rzekł do 
syna — odwiedziłem tę  s tarą  pannę, 
którą się opiekujesz. Trudna tc sp ra ­
wa mój kochany. Tej me ustalim y już  
losu.

— A to dlaczego?
— Jest b rzydka; czyż to nie dosyć? 

ozy kobietę n o że  spotkać większe n ie­
szczęście? M jżoeyźnisą nikczem ni! — 
dodał, zwracając się do mnie,

— Doprawdy ? — zapytałam .
— “W strętni 1 Dlaczego kobiecie, nie 

obdarzonej wdzięczną powierzchowno­
ścią, daleko tradm ej otrzym ać jakieś

miejsce, aniżeli innym  szczęśliwszym, 
choć mniej uzdolnionym  nieraz kan­
dydatkom 9 Jak  to można zwraoaó u- 
wagę na taa is  g łap s tw a ! wstydz.łbym  
•ię zaprawdę.

— A ozy ojciec poczynił te  s tara­
nia, o któiyoh mówiliśmy przed m o­
im wyjazdem ? — zapytał kapitan.

— Jeszcze me, jeszcze nie... nozy- 
nimy to potem ; nie wiem zresztą, ozy 
mi czss pozwoli.

— Nie ulega bow.em najm niejszej 
wątpliwość’ , że zwierzę przedpotopo­
we je s t okazem bezporównam a cie­
kawszym i godniejszym  uw sgi od ży­
jącej kobiety — rzekłam  spokojnie.

— A! to zależy... Tak naprzykład...
Nie dokończył jednak , bo pan de 

Lh Platiśre wsta nagle, dając hasło 
do przechadzki.

Dużo zgryzoty sprawia stale opie­
kunowi mojemu bujna, skłonna do 
wybuchów i uniesień natara  wycho­
wanki. Gdyby jednak dzisiaj czytał w 
moich myślach, osłupiałby, skamieniał 
ze w stydu i przerażenia. Byłam tak 
podnieconą, jak nigdy.

Patrząc na oszołomioną minę Per- 
seudza, miałam ochotę rzucić go jak  
piłkę przez góry, albo widzieć go, jak  
dosiala  skrzydlatego rumaKa, aby u- 
wolnió z więzów inną Andron edę,

Ojoiso jego przysłuchiw ał nię na­
tom iast z zaciekawieniem i zadowole­
niem kapryśnym wybrykom mojej fan­
ta z ji, wtórował mi i potakiwał, to  też, 
gdybym  tylko pragnęła, kto wie, jak ­
by go to daleko zaprowadziło,

To urocze Altorfj skąpane cale w 
słońcu, wyryje się głębokc w mojej 
pamięci. Ile ciepła i bujnego życia w 
skromnęm tem ustroniu  górskiem !

M ijąo tuż za sobą uczonego, a da­
lej nieco zaaferowanego i wystraszo­
nego opiekana, stanęłam  przed s ta ­
rym klasztorem  Kapuoynów-

Przed klasztorem, w miejscu, z 
którego roztacza się szeroko prześlicz­
ny widok, ujrzeliśm y młodego za ­
konnika. Zapewne przychodzi tu co­
dziennie choćby na ohwiię, aby od­
świeżyć stradzoną myśL

Pan H anyeo nie lubi zakonów.
— Nie pojm uję doprawdy, jak mo­

gą ludnie, będąoy w pełni sił fizycz­
nych i umysłowych, zamykać się do 
browolnie i skazywać na bezczynność! 
— rzekł do mnie.

— Przestań pan, proszę bardzo I — 
zawołałam gniew nie. — Rozprawiasz 
pan o rzeozaoh, o których nie masz 
żadnego wyobrażenia i niweczysz sło­
wami swemi urok i poezyę cichych 
tyen m urów !

Gdy przystąpiliśm y do młodego za­
konnika, pospieszył a przejmie z m for- 
m&cyami i objaśnieniami. Niestety je ­
dnak mówił ty lke po niemiecka. Zro- 
zumiałum coś nie coś, że wymienia 
nam nazwy gór, zachwyca się mb pię­
knością i żywym kolorytem. W z a ­
mian wymówiłam z naciskiem kuka 
słów fra  lonskich; nie zrozam iał ioh 
jednak  i słysząc nasz śmiech, zaw tó­
rował m a wesoło.

Dziwną poezyą tchnął dla mnie 
klasztor ten  wraz z oałem swojem o- 
tooeeniem, a uczni ię to potęgował za­
pach róż, które na podobieństwo ludzi 
fantastycznych i niezależnych, schro­
niły się aż tu taj i w zrastają  swobo­
dnie na gościnnej ziemi. Obraz ten  n- 
zuprłn iali mi harm onijnie ci zakonni­

cy, prości i spokojni, jak  otttozająoa 
ioh na.m a.

Starożytny gm ach klasztoruy  leży 
u stóp gęstego lasu, zwanego Bonn- 
wald. Nigdy jeszcze nie dotknęła go 
sieKiera, stanowi on bowiem ochronę i 
osłonę Altorfu. W gajo tym żyją sobie 
swoboduie dryaćy i ham&dryaćy; je ­
dne zaklęte w drzewa, um ierają tam 
z rezygn&oyą i pokorą wobec niew zru­
szonych praw, inne wybiegają ze swe­
go astronia i tań  :zą na kobierca z m ięk­
kich mchów przy niepewnem świetle 
księżyca.

Jaka szkoda, że brak czasu nie po­
zwala mi poszukaó oh w tajem niczych 
gąszczach gaju! Posłuchałabym  ioh 
zw ierzeń; płakałabym z tem i, które 
toną w smntKU i szalałabym z radości 
z innemi, którym  życie upływa na plą­
sach i tanach.

Zaklęty ten  gaj zaroił się p rned 
nieri ohomem mojem okiem tysiąoami 
widziadeł. Nigdy me oglądtłam  tak  
różnobarwnego, tak gęstego a zara­
zem równie lekkiego i powiewnego 
tłum u.

Dryady ustąpiły  nagle miejsca dru­
idom, którzy zakrzywionym  nożem 
złotym ryli w kanm m aoh znaki ta je ­
mnicze. Wkrótce jednak  pierzchnęli na 
widok ascetów, klęczących w kornej 
modlitwie przed krzyżem  i czekają­
cych cierpliwie na ptasząt* niebiesł ie, 
przynoszące im żywnośó w Bwych 
dzióbkach.

(C. d. n.)

j-k i : » k i ,  C y l i n d r y ,  K i a p e i u s z o ,  leca „Magazyn lVovrości“ U  fiiiij E. Macharski
h fd .W 8 .ty  i K o s z u l e ,  K o ł n i e r z e ,  M e n k i e t y  l  R ę k o  W i c z k i  Lwótt, róg ulley Jagiellońskiej I Trzeciego Jl&ja.
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ferment polityozny. Wśród tamtej asy oh 
mężów a tanu utworzyło się stronni* 
otwo, które dla oadzoziamoów w ogóle 
wrogo usposobione otwaroie oświad 
osa, te  Korea wesela jus na drogę sa- 
moistnośoi, te  prEeto rząd koreański 
iadnej nie potrEeboje pomooy zagra- 
nioEnej w sprawach wewnętrznej ad- 
ministraoyi. Które to okolioznoioi naj 
okropniej ntrndnily ozynnośó rosyj* 
skioh instruktorów i doradoów finan- 
sowyoh, któryoh tam na usilne żądanie 
oesarsa koreańskiego Li i jego rządu 
do Soeul wysiano.

Taki stan  rzeozy nie mógł odpowia­
dać rzetelnym  zamiarom Bosy i. Za- 
ozem na rozkaz oara poleoono nasze­
mu posłowi w Soeul zapytaó tak  oesa­
rsa  samego jak  i jego rząd : a ia li  dal­
szą pomoo naszą, jak  oohronę pałaou, 
instruktorów  arm ii i radę w admini- 
stracyi skarbowej za konieozną uwa- 
ta ją ?  Na to pytanie odpowiedziano na­
szemu posłowi, t e  rząd koreański, z 
głębi seroa dziękująo oarowi rosyjskie­
mu za pomoo wozas wyświadczoną Ko­
rei, sądzi, i t  kraj j u t  teras obejść się 
m ote zez poparoia w sprawaoh polity- 
oznyoh i skarbow ych i t e  oesarz ko 
reański pragnie oarowi Mikołajowi wy­
nurzyć swoje szozególne dzięki, up ra­
sza przeto o zezwolenie na w ysła­
nie umyślnego wysłannika do Peters­
burga.

Na tę wiadomość poleoił rząd ro ­
syjski posłowi swemu w Soeul, oświad­
czyć oesarzowi koreańskiem u i jego 
rządowi, te  jeśli ich zdaniem Korea 
obecnie tadnej obcej pomooy nie po­
trzebuje i o własnyoh siłaoh zdolną 
je s t warować niepodległość swojej ad- 
m inistraoyi wewnętrznej, to Rosya nie 
om>eszka zarządzić odwołania rosyj­
skiego doradoy finansowego.

Co się tyozy wojskowych rosyjssioh, 
to  oi, po wystąpieniu z arm ii koreań­
skiej, pozostaną ozasowo w Soeulu do 
rozporządzenia poselstwa rosyjskiego, 
ze względu na niew yjaśnione dotąd 
dostateoznie połotenie polityczne w 
Korei. Nie będąo j u t  związaną odpo­
wiedzialnością, jaka  wynikła z obe- 
onośoi w tym kraju rosyjskich in­
struk to rów  i doradoy finansowego, bę­
dzie mogła Rosya powstrzymać się od 
wszelkiego ozynnego m ięszania się w 
sprawy Korei — w nadziei, te  pań­
stwo to, wzmoonione dzięki poparciu 
Rosyi, potrafi samo utrzym ać u siebie 
porządek i zachować swą z u p e ł n ą  
niepodległość. W przeoiwnym razie 
r z ą l  carski u ty je  potrzebnych środ­
ków dla obrony interesów  i praw Ro­
syi, jako mooarstwa, sąsiadująoego z 
Koreą*.

Poiityoy w głowę zachodzą, oo ma 
znaozyć ten odwrót Rosyi. Bo to prze­
cie rzeoz oonajmniej szczególna, te  w 
Korei <ak nagle górę wzięło stronnio- 
two, które mniema, t e  Korea je s t  j n t  
na tyle silną, i tb y  się oo do swego 
rządn  i adm inistraoyi obyć mogła 
bez pomooy zagranicznej. Dotyohozas 
bowiem mniemano w Soeul, te  tylko 
energiczne poparoie ze strony oboego 
m ocarstwa zapewnić m ote byt pań­
stwa, i  przytulono się jak  najóoislej 
do Rosyi w mniemaniu, te  to  Japonia 
niepodległośoi Korei zag ra ta . Natu­
ralnie, t e  Anglia nie m ogła bezczyn­
nie przypatryw ać się, jak  Rosya ten 
dla rozwoju spraw wschodnio-azyatyo- 
kioh niezm iernie w atny  półwysep pod 
swoją wyłąoznie władzę zagarnąć u si­
łuje, i dlatego podjęła niedawno tem u 
ową kampanię dyplom atyczną w Soeul, 
k tó ra  ostatecznie ta k ie  Anglikom pe­
wien wpływ, zwłaszcza w sprawaoh 
finansowyoh zapewniła.

Czem się to stało, t e  ten  wedle 
kom nm katn petersburskiego p r z e c iw  
w szystkim  wogóle ondzoziemoom zw ró­
w n y  ruch, mógł spowodowaó rząd 
koreański do zrzucenia się z epieki 
rosyjskiej, na to narazie odpowiedzieć 
trudno. P rosty  jednak  domysł powia­
da, te  w tej oh wili gór a j e w Soeulu 
wpływ angielski, zapewne zespolony 
z japońskim . Zwłaszoza postępowanie 
Rosyi w M audturyi i jej pretensye do 
koreańskioh wysp Deer m ogły sp ro ­
wadzić porozumienie między Anglią i 
Japonią, oba bowiem państw a oznją 
się w swoioh żywotnych interesaoh 
sagroionem i oiągłem posuwaniem na­
przód granio Rosyi. Carat pragnie 
ohyba tym  dobrowolnym odwrotem 
odjąć wszelką podstawę tworząoemn 
się porozum ieniu anglo-japońskiemu, 
albo przynajm niej uprzątnąć jeden  z 
głównyoh powodów do wszelkioh 
wspólnyoh rekrym inaoyj anglo japoń- 
skioh.

0  tern, aby Rosya nazawsze zre­
zygnowała z wpływn swego w Korei,

inścić ani mowy nie ma, oo te t  oał- 
ńem otwarcie daje do zroznm ienia 

komunikat, zapowiadając, t e  wobeo 
„połotem a narazie niew yjaśnionego 
dostateoznie* wojakowi rosyjaoy w 
Korei pozostaną ozasowo do dyspozy­
c j i  poselstwa rosyjskiego. JSomoje 
Wremia p isze : .K orea le iy  zbyt bli­
sko naszej rozleglej kolonii azyatyo- 
kiej, iśbyśm y dobrodusznie dopnśoió 
mogli zjawienie się nieproszonyoh go 
śoi w tym  kraj a, który przeoie swoją 
niepodległość tylko dzięki inioyaty- 
wie i orędowniotwu Rosyi uzyskał. 
Pojawienie się zbrojnyoh sił jakow e­
go oboego mooarstwa w Korei byłoby 
tern samem, jak  gdyby np. nasi ryw a­
le w Fiulandyi forteoy wznosili. Tego 
dopnśoió nie możemy".

Zresztą Rosya nie posiada jeszoze 
w dalekiej Azyi tyle sił lądowy oh i 
morskich, i tb y  brzękiem  pałasza wolę 
swoją popierać mogła. Rosya będzie 
wy osęki wała, aby tern snadniej p rze­
prowadzić w  stosownej porze swoje 
zam iary. I ma Rosya to za sobą, te  
Koreańozyoy nienaw idzą Japońozyków. 
Przytoczony na ozele kom unikat Braw. 
Wiestnika je s t  rodzonym bratem  owe­

go niedawnego, ta k te  w głównym 
urzędowym organie rosyjskim  ogło­
szonego kom unikatu, którym  się ga­
binet petersburski wycofywał z kan­
dydatury ks. Jerzego, skoro nie było 
u m ocarstw dobrej woli dla niej. Ko­
m unikat ów podnosił jednakowoż, t e  
stosunki zmuszą do zamianowania ks. 
Jerzego gubernatorem  Krety, oo się,

4ak wiadomo, jn t  staje. Nie inaozej 
irzmi zakończenie teraźniejszego ko- 

m nnikatn — i następstw a też prawie 
niezawodnie będą te  same.

P r z e d  sestsrą,-
Ciel. KO u . Nar.*)

W iedeń d. 21 marca.
Dziś pierwsze posiedzenie zb ie ra ­

jącej się na nowo rady państwa, która 
m inione cztery miesiące straw iła na 
przymusowej bezczynności. Zagai je  
najstarszy poseł Ram an Zurkan, któ­
ry i poprzednią sesyę zagajał

W sobotę obradowały trzy  k lu b y : 
ludowoów niemieckiob, najliczniejsze­
go spe między lewych kiubów-libera- 
iów ożyli tzw . obecnie postępowców -  
i wierno konstytucyjnej szlachty nie­
mieckiej. Oprócz tego zebrała się t e t  
na narady parlam entarna komisya 
prawicy.

Na pesiedzeniu wiernokonstytuoyj- 
nej szlachty byli obeoni nietylko po­
słowie, ale też i członkowie izby pa­
nów i delegaoi komitetów wyborczych 
z poszozególnych prowinoyj, osób ra ­
zem 63, które reprezentow ały liberal­
ną niemieoką szlachtę z Czech, Mora 
wy, Slązka, Dolnej i Górnej Anstryi, 
Styryi, Tyrolu i Krainy. W obrada* h 
brał udział liberalny szlachcic Nie 
mieo dr. Baernreither.

Po dłngioh obranach uohwalono, te  
niemieoka liberalna szlaohta tyozy 
sobie przedewszystkiem  dać parlamen 
towi możność upokojnyoh obrad, a n a ­
stępnie tyozy sobie ustawy, któraby 
zawarowała dla Niemców obeoną ich 
pozyoyę w państwie. Uohwała mówi 
te t, te  szlaohta postanawia i nadal 
utrzym ywać łąozność z innymi stron­
nictwam i niemieokimi, k tóre wyznają 
podobne do niej zasady.

Równooześnie z szlachtą obradowa­
ło niemieoki e stronniotwo ludowe, na 
któr>go posiedzenie przybyło też z 
rozm aitych prowiHoyi anstryaokioh wie­
lu wybitnyoh ozłonków stronnictw a 
nie będąoych posłami. Na posiedzeniu 
szlaobty objawiła się n iezbyt ostra, 
ale w każdym razie pewna różnica 
zdań, ludowcy zaś powzięli jednom yśl­
nie uchwałę, w której oświadozają, te  
„lex Falkenhayna jako  wyraźne po- 
gwałoenie konstytnoyi musi być ko- 
nieoznie uznany za przeoiwny prawu 
i nieważny, i bezwarunkowo należy 
konieoznie trw ać w żądaniu kasaty 
rozporządzeń językowych. Dopóki nie 
będą spełnione :e żądania Niemoów, 
należy prowadzić o b s t r u k o y ę  tem- 
bardziei, te  stronniotw a prawmy na 
to tylko ohcą skorzystaó ze spokoju 
w parlamenoie, aby przeforsować nie­
korzystną dla Niemców ugodę z d ru ­
gą połewą m onarchii. Zgromadzeni 
oświadczają się przeciw temu, aby k to­
kolwiek z ich stronnictw a pozwalał 
się w ybrać na wiceprezydenta Izby*.

Powyższą uchwałę powzięło zgro­
madzenie pod wpływem mó v Dersohat- 
ty  ze Styryi, Beurlego z Lincu i Soali 
z Insbrukn. Po uchwale wyszli z po 
siedzenia wszysoy ci, k tórzy nie byli 
posłami, posłowie zaś pozostali, aby 
dalej obradować. W tern ściślej szem 
kole powzięto uchwałę, że klub postę 
powców nie ohoe widzieć w prezy- 
dyum nietylko swego reprezentanta, 
ale wogóle naw et reprezentanta opo- 
zyoyi póty, póki gw ałt, zadany kon 
stytuoyi przez lex Falkenhayna nie 
będzie nsnnięty i póki będą istniały 
rozporządzenia językowe Dalej posta­
nowił klub m inistra Badeniego zaska­
rżyć o to, te  dał pobudkę i pomógł 
do uchwalenia lex Falkenhayna, prze­
ciwnego praw u, a tym  sposobem po­
pełnił występek przeoiw wolnośoi a 
nadużył władzy.

O obstrukoyi w nohwale powyższej 
nie ma mowy.

Trzeoi klnb niemieoki, liberalny, 
dwa razy  się zgromadzał w sobotę na 
narady, raz przed uchwałą ludowoów, 
drag i rsz  po niej. Na pierwszem po­
siedzenia nie powzięto aohwa y sta­
nowczej. Większość tylko zebranyoh 
wyraziła przekonanie, te  należy wy­
trwać w opozyoyi do rządn, ale me 
opierać się w żądania kasaty rozpo­
rządzeń językowyoh, lecz raczej po 
myśli Lipperta, wicemarszałka czeskie­
go, zaraz na początkn sesyi parlam en­
tarnej domagać się wyboru speoyelaej 
komisyi, któraby roztrzą°nęła dwie 
spraw y: ustanowienia języka niemie- 
okiego językiem  państwowym  i spra­
wę używania innych językowyoh w n- 
rzędaob.

Na drągiem  posiedzenia klaba, na 
któresn Pfersche przem awiał za ob- 
strnkcyą, ohooiai nie tak gwałtowną 
jak  na ostatniej sesyi parlam entarnej 
wyrażono przekonanie, te  nohwała 
stronnictw a lądowego n i e  m ote w pły­
wać na postępowanie postępowoów. 
Uohwalono dalej z ludowoami stałą i 
śoisłą łączność otrzym ywać. Nadto, 
nznano Gautschowskie rozporządzenia 
za niemożliwe do przyj ęoia przez 
Niemoów, postanowiono domagać się 
nstsw y, zabezpieczającej dotychczaso­
we praw a niem ozyzny i postawić w 
tej myśli zaraz na poozątkn sesyi 
wniosek.

Wyrażono dalej gabinetow i h r 
Thnna zupełne niedow ierzanie mimo 
powołania liberaln go nzlaohoioa Baern- 
reithera  na m inistra i zapowiedziano, 
te  klub liberalny na pierwszem posie­

dzeniu rady  państw a zaskarży gabi­
net hr. Badeniego za gw ałty spełnio­
ne w Izbie na ostatniej sesyi. Posta­
nowiono też domagać się od Izby, a- 
by w yraźnie uznała lex Falkenhayna 
za nieważny, ponieważ go uznano 
za nohwalony wbrew konstytuoyi i 
regulaminowi izbowemu. Nakoniec 
przyjęto do wiadomości postanowienia 
piątkowej konferenoyi prezesów klubo- 
wyoh opozyoyi, ale zarazem zastrzeżo­
no dla posłów liberalnyoh znpołną wol­
ność oo do taktyki, jakiej się mają 
trzymaó pndozas obrad w Radzie pań­
stwa. Na posiedzenia kluba liberalne­
go byli obecni także nieposłowie, a- 
le tylko w liczbie trzeoh.

Prezesi zjednoczonych w lewioę o- 
pozyoyjną klnbów zebrali się w nie­
dzielę ran > p mownie na konferenoyę, 
na której miała się rozstrzygnąć osta 
tecznie k w esty a , ezy opozyoya, ozy 
obstrnkoya je s t lepszj dla Niemców. 
Po tej konferenoyi m iły  się zgroma­
dzić klnb ludowców i osobno klnb po­
stępowców, aby się naradzić nad rezul­
tatami tam tej konferenoyi.

Z tyoh narad wydano następu ąoe 
spraw ozdanie:

Na konferenoyę prezesów przybyli 
liberali Funke, Gross i P rgelt, lndow- 
oy Kai ser, Steinw ender i Hoffman, so- 
oyaliśoi ohrześoijańsoy Lieobtenstein i 
Lueger, liberalni szlachoioe Stuergh, 
Dubsky i Sohwegel i reprezentan t po­
stępowego niemieckiego zjednoczenia 
M aathner.

Niemiecoy ludówoy nie choieli od 
stąpić od swoich sobotnioh uohwał, a 
ponieważ żadne inne stronnictw o z 
nimi się nie zgodziło, przeto, aby nie 
majoryzować ludowców, nie powzięto 
żadnych stanowozyoh uchwał.

Po konferenoyi prezesów zebrał się 
klnb liberalny na naradę, a po dłngioh 
rozprawach odroczono posiedzenie do 
wieczora I w tedy jeszcze nie zdeoy 
dowano się, czy pójść za ludowoami, 
ozy te f  wbrew nim, przeto znowa od 
roceono decyzyę do dzisiejszego rana.

Wczoraj wieczorem obradował też 
niemieoki klnb katolioki ludowy, U- 
chwalono popierać Fuohsa na prezy­
denta izby i m e zmieniać swego sta 
nowiska ani do prawioy ani do opo­
zyoyi.

Wiernokonst.ytuoyjni członkowie 
izby panów na wczorajszej swej kon- 
ferem yj uohwahli domagać się regala- 
oyi sprawy językowej, a przedewszy- 
stk  etn umożliwić parlam entowi praoę

Br. Dipnuli zrzekł się przewodni­
ctwa i m andatu do komisyi parlam en­
tarnej, z której też w ystąpił p Zal- 
iinger.

Prnsofile uohwalili prowadzić jak  
najostrzejszą obstrukoyę dalej.

Południowy klub słowiański odro­
czył uchwały do dzisiejszego posie­
dzenia.

W sobotę też obradowała komisya 
parlam entarna prawioy, ponieważ je ­
dnak opozycya nie zakomunikowała 
jej swoich propozycyj co do składu 
prezydyum izby, więo też w tej spra 
wie nie powzięto żadnej deoyzyi.

P. Jaw orski zawiadomił zebranyoh 
tylko o tern, że hr. Thun zakomuniko 
wał mu piątkową nohwałę konferenoyi 
prezesów klubowych opozyoyi. Roz 
prawiano o lex Falkenhayna i zgodzo­
no się co do niego na ten rodzaj postę 
pow ania: wybrany prezydent izby, nie 
czekając niczyjego wniosku, a jedynie 
z własnej inioyatywy oświadczy, iż lex 
Falkenkayna stracił moc swoją i jn ż  nie 
będzie * ykonywany. Ponownie jeszoze 
zapewniono stronnictw o katolików nie 
mieokich, że jego reprezentantow i pra­
wica zostawia krzesło prezydyalne. Na­
stępne posiedzenie komisyi uohwalono 
zwołać dopiero w tedy, gdy się okaże 
potrzeba tego.

Po posiedzenia dr. Fachs, domnie­
many prezydent izby, miał konferen- 
oyę z hr. Thunem.

W iedeń d. 21 maroa. 
Niemieooy studenci zamierz ją  dziś 

urządzić owaoyę W elfowi.
W iedeń d 21 maroa. 

Postępowe zjednoozenie niemieokie 
(grupa Mauthnera) na wozorajszem po­
siedzeniu wyraziło ubolewanie nad 
tem, iż opozyoya me chce przyjąć 
ofiarowanego jej miejsca w prezydyum, 
oświadczyło atoli, że poddaje się po­
stanow ienia niemieckich klnbów opo­
zycyjnych.

Wiedeń d. 21 maroa. 
P t .  Dipauli i Zallinger, jakkolw iek 

wystąpili z komisyi parlam entarnej 
prawioy, pozostaną nadal ozłonkami 
niem eokiego stronniotw a Indowego.
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Czas odnowić przedpłatę
na Gazetę Narodową

K R O N I K A .
Lwów dnia 21 marca.

Mianowania. Minister rolnictwa zamia­
nował Stefana Krokowskiego adjunktem in 
tpekcyi lasowej.

Minister oświaty zamianował Fryderyka 
Kallaya dyrektorem szkoły kołomyjskiej wy­
rębów z drzewa.

Br. Loebla, dymisyonowanego świeża 
ministra dla Galioyi powołał oesarz na do­
żywocie do izby wyższej rady państwa.

Automaty, które wedle rozporządzenia 
ministeryalnego, będą mogły pełnić na miej 
soaeh publioznyeh funkcje trafik, będą mo­
gli kupować i wydzierżawiać trafikanci wy­
łąoznie u wiedońskiej firmy Wredego. Za 
wydzierżawienie pobierać będzie ta fabryka

po 89 zł. rocznie przez pierwszych pięć lat 
przez następne zaś lata po 86 zł. 40 ot.

Pauzy w Ciągu roboty. Ministerstwo 
rolnictwa w ostatnich dniach wydało pozwo­
lenie, aby w tych wszystkich fabrykach, w 
któryeh dla wypalania wapna, cementu ma 
gnezyta, gipsu, glinj, itd. czynne są piece 
dniem i nocą, praoodawoy mogli wyznaezać 
robotnikom około tyoh pieeów zajętym pauzy 
w pracy tak, jak na to pozwala tryb przed- 
■iębiorstwa, a ni* ściśle wedle przepisów mi- 
nisteryalnyoh w tym przedmiocie z r. 1885.

Co do wszelkiego rodzaju młynów, w po­
wyższych fabrykaob te robotni oy okołe niob 
zajęci mają być podzieleni na oddziały i od­
działami kolejno ma im być dawaną połu­
dniowa pauza w robocie, przyciem iuue 
pauzy wolno praecdawey skasować. Innym 
robotników w powyższych fabrykach mają 
być dawane pauzy wedla ustawy, ohyba że 
cały per8onal robotniczy wynosi dwie lub 
trzy osoby, a wtedy pracodawcy wolno da 
wać im pauzy wtody, kiedy na to tryb 
przedsiębiorztwa zezwoli.

Rachuba lat służby. Ministerstwo 
finansów wyjaśniło w ostatnioh dniaeb, że 
urzędnikom i służbie państwowej liczą się 
ułamki lat urzędowania, większe niż półro- 
oine, za oały rok i to bsz względu na to 
ezy chodzi o likwidację pensyi, ezy emery­
tury, czy o zaopatrzenie wdowy lub dzieci, 
ozy wrsszois o kwestyę. kiedy urzędnik ma 
prawo przejść na emeryturę.

L ex  Falkenhayna a dyety posel­
skie. Uetua rozprawa nad skargą kilku 
pssłów do rady państwa, wniesioną do try- 
bunałn państwowego przeciw rządowi za to, 
że kasa państwowa nie wypłaciła im trój- 
dniowych dyet poselskich, nieprzyznanycb 
im na podstawie lei Falkenhayna — nazna- 
ezonę została na 25 kwietnia.

Spis kontrybuentów , obowiązanych 
do op aty podatku osobisto dochodowego wy­
łożyła lwowska administracya podatkowa do 
przejrzenia przez uprawnionych do głosowa­
nia na komiearzy podatkowych od 17 do 
28 bm. codziennie od 9 do 1 rano.

Zgromadzenia kontry buentów. O 
bywatele Imowsoj, obowiązani do podatkn 
osobiste dochodowego, wybiorą komisyę Do­

datkową w tizeeh dniach 28, 29 i 30 bra 
Aby zaznajomić kontrybusntów z doniosłoś 
oią tej czynności obywatelskiej i zapropono­
wać na komisarzy podatkowych kandydatów, 
obznajomisnych z ustawą i stosunkami 
wszystkich kół wyborczych, postanowi ko 
mitet umyślnie w tym cela zawiązany pod 
przewodnictwem dra Szczęsnego Gryzieckie- 
go, a złożony z poważny, h obywateli miej­
skich, zaprosić opodatkowany eh aa dwa 
zgromadzenia pnbliczne, jedao w dniu 22 
bm. o 7 wieczór m dla wyboroów, głosują 
oych w pierwszem i drugiom kole, drugie 
w dniu 28 bm. dla wyborców z trzeciego 
koła. W igromadzeniaeh mogą brać udział 
także kobiety, byleby tylko wykazały aię 
tak eamo jak mężezyzui kurtą legitymacyj­
ną, uprawniającą ja do głosowania. Każde 
koło wybiera zosobna czterech komisarzy i 
eztereeh ieh zastępców.

Szefowi drugiego departamentu lwów 
skiej dyrekcyi pocztowej radoy Chołodec- 
kiemu urządzili współpracownicy biura — 
a załatwia one sprawy personalno poczt nie- 
sraryalnych — serdeczną owa<*yę. Wraz 
z życzeniami w imieniu zebranych złożył 
mu sekretarz p. Białko pamiątkowe album 
i wypowiedział gorące słowa przywiązania 
Niemniej serdecznie podziękował za to ko 
leżeńskie uznanie radca Cbołodecki, zapra­
szając wszystkioh do gościnnego swego 
domu.

W ieczór wokalnu-dramstycz . y u-
rządzony w niedzielę wieczorem przez p W. 
Woleńskiego był wieczorem prawdziwej 
rozrywki dla słuchaczów, zebranyoh w sali 
„Sokoła". Obie komedyjki .Mankiet" i „Po­
darunki", scena z „Ślubów Panieńskich" i 
deklaaaeya p. Woleńskiego w wierszu Za­
górskiego, wypadły znakomioie pod wzglę­
dem artystycznym. Niemniej pani Pawlików 
Nowakowska za odśpiewanie dwóoh piosenek 
rzęsiste zbierała oklaski. P Grabiński i Lu­
tnia śpiewem swoim przyczynili się też nie­
mało do ożywienia wieczoru, a wdzięczne 
andytorynm każdy punkt bogatego programu 
przyjmowało mnnifsstacyami żywej satys­
fakcji.

Z w łoki niezuajomego mężczyzny, liczą- 
eago około lat 50, znaleziono wczoraj wie­
czorem w rowie, znajdującym się w podwó­
rzu realności pod 1. 30 na ul. Gródeckiej. 
Nieznajomy ów, jak się później dowiedziano 
zarobnik, umarł — według orzeczenia dr. 
Tatarozueha skutkiem zmarznięcia.

I f  p&łacn nam iestnikowskim  dane 
było onegdaj jedno z tych przedstawień, które 
zadowolić mnszą smak estetyczny najwybred­
niejszych znawców. Złożyły się na nie trzy czę­
ści. Pierwszą stanowiła uwertura do opery 
ry Verd ego „Joanna d’ Arc" wykonana 
przez orkiestrę p. Rolla, komedyjka Gawa- 
lewioza „Guzik" odegrana przez p. Klimkę 
i panią Baronowę

Dragą oięść stanowiła muzyka. Balladę 
Loawjega „Zegar* i serenadę Czajkowskie­
go „Don Juan* odśpiewał p. Paszkowski z 
z akompaniamentem p. Pullaka, pani Ota- 
wina odegrała Chopina „Impromptn 11“ 
panna M. Lanżanka odśpiewała bordzo po­
prawnie i nadzwyczaj sympatycznym głosem 
Bragi „Serenadę- i Galla „Piosnkę* i wre­
szcie kapela p. Rolia odegrała jego „Soure- 
nir de Leopol".

Część trzecia powstała t  współudziału 
sztuki aktorskiej, malarskiej, muzycznej i 
poezji. Herold, którym był p- Żeleński, wy- 
szodł na przód sceny i zapowiedział wiąza­
ną mową, ułożoną przez p. Rossowskiego, 
parę obrazów z żywych osób pomysłu p. 
Rejehana. Następnie ten sam herold przed 
każdym obrazem dawał poetyczne objaśnie­
nia so do ireści reprezentowanego zdarzenia. 
Potem podnosiła się zasłona i ukostyumo 
wano panie i panowie ukazywali się oczom 
widzów. Podczas tego przygrywała mnzyka.

Kazimierza i Est-erkę przedstawiał p. 
Fedorowicz i pani Merczyńska, Zygmunta z 
Barbarą p. Pietruski i pani Krzeozunowi- 
ezowa, Króla Jana i Marysieńkę panny Jo- 
kiszówna i Bobrownieka i pp. Bielski, So- 
zański, Dembiński i Uleniecki, Królewicza I

Karola Kurlandzkiego i Franciszkę Krasiń 
ską panny Łubieńska i B browioka i p. 
Brykczyński, a wreszcie w obrazie z Pana 
Tadeusza wzięli udział jako Zosia pan 
ua Bruuioks, jako Telimena pani Skrzyń­
ska, jako hrabia p. Bieiski a jako Tadensz 
p. Zieliński. Był to obraz bardzo piękny. 
Prześlicznie wyglądały panie w bardzo ła­
dnych kostynmach P. Skrzyńska miała ko 
styum (z pracowni p Boumel) artystyczny.

Ożywienie licznego i wytwornego andy- 
toryum podniecała uprzejmość gospodarstwa, 
ujmującej księżny Sangusikowej i gościn­
nego ks. namiestnika.

Nadzwyczaj ząjmnjąee i barwne to przed 
stawienie z niezmienionym programem po­
wtórzone zostało wozoraj.

Reorganizacja m ag istra tu  lwow­
skiego, do któr*j rozpatrzenia wybrana zo­
stała komisya z rady miejskiej, przedstawia 
się w najogólniejszych zarysach jak nastę 
pnje: Magistrat składać się będzie opróoz 
prezydyum i dyrekcyi magistratu z 12 de­
partamentów. Dotychczasowy I wiceprezydent 
otrzyma tytuł dyrektora magistratu i obtc 
nym sakrssem działania

Departament T obejm e sprawy finansowe i 
dóbr m. — II sprawy rozmaitych dochodów, 
szynkarskie i targowe — III sprawy gospo­
darcze — TY sprawy policyjne : policję bu- 
downiczą, ogniową, drogową, połową, wo­
dną, sanitarną i Iasową — departament 
V sprawy przemysłowe — departament VI 
sprawy dobroczynneśoi. — YII sprawy po- 
datkewe. — VIII sprawy szkolna i wyzna­
niowe. — IX sprawy wejskewa. — X spra­
wy ewideneyi iudnośoi. Dc tego departa­
mentu należeć będą sprawy przynaisinośoi, 
kontkrypeye i sporządzani* spisów ds Sej­
mu, rady państwa i list przysięgłych. — 
XI sprawy statystyczne. — XII sprawy ar 
chi walna. Registratura zreformowauą będzie 
tak, że urzędniey konceptowi mają dostawać 
akta wraz z prierami, co nłatwi szybkie 
załatwianie spraw.

Rabunek I próba morderstwa. Do
mieszkania kapitana N. na ulioy Gródeckiej 
we Lwowie zadzwonił w poniedziałek rano 
jakiś nieznajomy. W nieobecności pana, 
służący jego Jan Pecholczuk otworzył drzwi 
nieznajomemu i zapytał czego żąda. Niezna­
jomy oświadczył ma na pytanie, że z pole­
cenia samego kapitana ma naprawić łćżko. 
Słnżąey zaprowadził go do sypialni, gdzie 
nieznsjony zaraz rozpoczął eoś majstrować 
koło łóżka, ale wnet zaprzestał roboty i 
oświadczył, że kaniesznis potrzebują siokie 
ry. W tym samym domu na dole znajduje 
się warstat stolarski. Nieznajomy ndał się 
tam i po chwili powrócił z wypożyczoną 
siekierą i zabrał się do dalszej roboty. 
Przez jakiś cz»s służący oddany swojej pra 
oy nie zważnł no nieznajomego, gdy nagle 
uczuł się ud. nony w kark czerni twardem. 
Odwrócił się więo a w tej samej ehwili 
nieznajomy zbrodniarz zadał mu ciężki raz 
ostrzom siekiery w sam środek czaszki 
Pomimo uderzenia Pacbolczuk zdołał cli wy 
ciś zbrodnierza za rękę i przeszkodzić trze- 
oiemn uderzeniu.

Wywiązała się szarpanina trwająca bli­
sko kwandrons, a na jej odgłes z iegli się 
domewntcy. Rabuś, który miał widoaznis 
zamiar zabić służącego i potem dokonać ra­
bunku, widząo że żte, wyiwał się z objęć 
osłabłego już Paebolozuku i umknął. Za­
wezwane pogotowie stacji ratunkowej sk n 
statowało głęboką ranę na górnej części 
czaszki Paoholczuka i odniosło niebezpiecznie 
rannego do szpitala garnizonowego. Peli-ya 
zarząd, iła energiczny peśeig za złoczyńcą

Dr Antoniemu Czsrnamm, powsze 
ehnie i wysoko cenionemu obywatelowi, rad 
#J djrekoyi skarbowej lwowskiej sd lat 17 
radnemu miejskiemu składali w niedzielę z 
z okazy, czterdziestolecia słnżby życzenia : 
koledzy po urzędzie, prezydent Korytowski i 
dcpntacya rady miejskiej, w którą wohodził 
dr. Małachowski, Michalski, Szajcr, Ciuch- 
eiński, Maijfński i Sisdl. Dsputaeya mitj 
aka wyraziła dr. Czernemu uczucia całego 
miasta.

Br. ZU m lalkow ski nadesłał w po
niedziałek z Wiadnia do dra Małachowskiego 
pismo z wyrazami bardzi serdecznej i gorą­
cej podzięki za telegram wysłany de niego 
imieuiem rady miejskiej z hołdem za współ­
udział przad półwiekiem w redakcji galicyj­
skiego adresu de tronu i w walkach ówcze­
snych.

Czelsdnley krawieccy we Lwewio
wymówili z dniem t l  bm. prynoypsłom na 
dwa tygodnie robotę. Przez te dwa tygodni* 
toczyć się będą rokowania między majstrami 
a ezoladnikami i w razi* ich rozbieia •>i 
neitąpi za dwa tygodni* ogćlay strajk.

Czeladnicy p ieknrsey  we Lwowio 
zażądali od pryneypałów swoich spoczynku 
niedziel tego i nrządzsnia bezpłatnego biura 
pośrednictwa w praey. Pryneypałom dano 
termin odpowiedzi do 22 bm., a jeżeli od­
powiedź dostaną ozeladnicy niepomyślną, to 
5 kwietnia zaczną powszeehny strajk, w któ­
rym wezmą udział tylko katolicy.

Polscy lite ra c i, kompozytorze i na­
kładcy zawiązują we Lwowie z inioyaty­
wy radakcyi Wiadomości Artystyeenych 
stowarzyszenie.

S ekc ja  zw łok ś. p. Podlaszaokiego, 
o któroge samobójstwie donosiliśmy w sobs 
tę, wykazała anatomiozno zmiany w mózgu, 
świadczące niewątpliwie, iż samobójstwo do­
konam zastało w obłędzie.

Ulgi taryfowe dla g ło d n y ch . Dzien­
nik rozporządzeń dla kolei i żeglugi nr. 82 
z dnia 17 b. m. ogłasza dla dotkniętych 
zeszłorocznym niourodzsjem p< wiatów: Bóbr- 
ka, Bochnia, Bohorodcz/oy, Borszozów, Bro­
dy, Brzesko, Brzeżany, B.zozów, Buczaoz, 
Chrzanów, Cieszanów, Dąbrowa, Dobromil, 
Dolina, Droh.bycz, Gorlice, Gródek, Gry­
bów, Horodenka, Jarosław, Jasło, Jaworów, 
Kałusz, Kamionka strnmiłowa, Kolbuszowa, 
Kołomyja, Kossów, Kraków, Krosno, Łańeut, 
Lisko, Limanowa, Lwów, Mielec, Mościska, 
Myślenice Nadwórnu, Nisko, Nowy Targ, 
Nowy Sąoz, Pilzno, Podgórze, Przemyśl, 
Rawa Ruska, Rohatyn, Ropezyot, Rudki, 
Rzeszów, bambor, Sanok, Sokal, Stanisła­
wów, Stare Miasto, Stryj, Strzyżów, Tarno­
brzeg, Tłumacz, Wadowice, Wieliczka, Zale 
■zczyki, Zbaraż, Żółkiew i żydaczćw, nastę­
pujące zniżeni* taryfow* :

1 Dla oprowadzić się mająoyoh kartoti 
prissaaozonrch do spożycia i zasiewu w ea- 
łowozowych ładugach, ceny przewozowe wc- 
ółt wyjątkowej taryfy nr. II dla mniojszyuh 
ilości 60*1, opustu so zwykłyoh oeu prze­
wozowych klasy A.

2. Dla zboża przeznaczonego na zasiewy 
jare. jak : jęczmień, owios, proso i kroczka 
50% opuotu ze zwykłych ces przewozowych 
specjalnej taryfy 1 b przy ładugach całowo- 
zowyoh, względnie klasy A dla posyłek o 
mniejszej wadze

Zniirnia ts ważus dla kartofli od d. 15 
marca do końaa lipca b. r. dla zboża zaś 
od 15 marca do końca maja b. r. udz clone 
będą ber dalozyoh formalności ns podotawia 
karty zamówienia dołączonej do listu prie- 
wozswego w stacji nadawczej.

Bliższe szczegóły oo do prawa wystawia­
nia kart zamówień ilości sprowadzić się ma­
jącej dla jodnsgo obszaru lub gospodarstwa 
i t. d. udziela się w obrębia lwowakiąj e. k. 
dyrekoyi kclsi państw, biuro informacyjne 
tefżs kolei Lwów (Hotel Imperial) jikotei 

szystkie c. k. urzędy stacyjne, 
u Tragltzny wypadek wydarzył się o- 
egdsj w Tarnopola. Do mieszkania nieja­

kiej Rebeki Szapirswsj, trudniącej się pno- 
myeanism i Tarnopola spirytssn do wsi *- 
kolicznyck, wpadła niespodziewanie komisya, 
składaj ąea się w fuakoyonaryuozy propina­
cji, celem przeprowadzenia rewizji. Sz&pi- 
rowa minła właśaic w domu kilka pęcherzy 
napełnionych przemyconym spirytusom, któro 
chciała ukryć przed rewizorami, w czem joj 
oórka, ośmnastolotnia dziewczyna, była po­
mocną. Jeden spirytasem napełniony pęcherz 
chciała eśrka ukryś na przypis oku, pęeherz 
wypadł jej Jednak z rąk na rozpaloną 
kuchnię, pękł, apirytus eksplodował, za­
palił się, t w płomieniach utraciła życie 
Ssapirówna.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i tele 
grafów przeniosła oficjała pocztowego Wła­
dysława Faliszewskiego z Żywca do Chrza-

Maryan Custowicz

nowa.
? miana własności. Dobra Majdan 

średni kołs Ottyni nabył ns własność p. 
Jenan z Krakowa od spadkobieroów Alfreda 
Dubsa.

M istyfikacja. Niektóra dzienniki lwow­
ski* sostały i mistyfikowane, doniesieniem o 
założeniu fabryki ołówków w Tłnmaozu. 
Fabryki takiej nietylko nic założono ale 
w ogóle nikt o to nie ezynił żadnych kro­
ków.

Miłe złego początki, lecz koniec
żałobny. Czerniowiecka Oateta Polska 
pisz<: Epidemia tyfusu głodowego, grasująca 
w tej oh wili w siole Szubraóeu, nieopodal 
Czerniowiec, jest — jak stamtąd denesią — 
jeszeze jednym owocem radykalnej działal­
ności ruskiego czaeepiema Praca, które wy­
dawał w Czernicweaeh p. Wacław Budzy- 
noweki, obecni* współredaktor Diła  lwow­
skiego i kandydat na posła. Jak wiademo, 
Praca w szeregu artykułów, a nawet w o- 
sobnych broszurash, rozrzucanych po eałym 
kraju, podburzała chłopów przeoiw dworom, 
wzywając ich do strejku rolniczego. Istotuie 
w kilkunastu ruskich gminach na półneey 
Bukowiny zbałamucony lud priostał uczęsz­
czać na robotę do dworu. Do takich gmin 
należał właśni* ftznbranieo. Chłopi w ozwrio 
żniwa ogłosili tam strejk powszechny i wszi l- 
kie usiłowania właśoicisla dóbr, p. Meizowi- 
esa, iżby ich skłonić praey we dworze po­
zostały bsz skutku. Niedość tego, kisdy bo­
wiem p. Merzowiez dokonał sprzętu robotni­
kami oprowadzonymi, etrejkująey podpalili 
ma sterty ze zbożnn, sprawiając ogromną 
szkodę. Zadowolony z wyniku swej agitacji, 
syt sławy i lanrćw, p. Buczy no wski zwinął 
wydawniotwe Pracy i powrócił do Galicji, 
pozostawiając ofiary swego działania własne­
mu ich losowi Powaśnieni z dworem, gdzie 
znajdowali zawsze eparoio, nie zarobiwszy 
nic przez lato, włościanie sznbranisocy po­
padli w nędzę nie do opisania, a następstwem 
jej stał się właśnie tyfus głodowy, który 
dzisiaj dziesiatkąj* oiemne ofiary radykalizmu 
p Budzynewskiego.

0 ten wszyitkiem lekkomyślny podże­
gam nic ohoe dzisiaj wiedzieć i szuka n* 
wyoh ofiar w Galicji.

Dla dziczyzny i drobin otwierają się 
w obecnym eezonie bardzo korzystne warun­
ki zbytu do Anglii. Bliższy oh informaoyi u- 
dziela izba handlowa i przemysłowa kra­
kowska.

Zmarły poseł Stanisław Wysooki, był 
z rodn Krakowianinem i liczył w chwili śmier­
ci lat 48. Ukończył austryaoką akademię 
eryentalną, następnie służył w huzarach, 
potem jako elew kenzularny przebywał w 
Smyrnie i Aleksandryi, skąd jako wi-ekon- 
sui przeniesiony został do Rnszozuka. Kon­
stantynopola, Warszawy i Niezu. W r. 1881 
został kierownikiem jeneralnego konsulatu 
janińskiego i wreszcie dostał nominację na 
konsula belgradzkiego. W r. 1886 po po­
rzuceniu słtżby dyplomatycznej wybrała go 
przemyska knrya wielkiej własności do rady 
państwa, a po raz wtóry wszedł do niej ja­
ko poseł z piątej kuryi powiatów sanockie­
go, krooieńskiego, jasielskiego i liokiego w 
r. 1897. Niebezpiecznym kontrkandydatem 
był wówczas Stapiński. Obecnie gdy nowo 
wybory zostaną w tym okręgu rozpisano 
wywiąże się gorąoa walka między kandyda­
tem, zwolennikiem solidarności polskiej w 
Wiednia, a kandydatami stojałowesyków i 
ludowoów.

Stronnictwo Stojałowskieg* już ogtooiło 
kandydaturę drs Włodzimierza Łowickiego, 
urysty z Sanoka.

Politechnika warszawska. W zeszły
piątek jenerał gubernator warszawski przyj­
mował na audyenoyi delegacyę towarzystwa 
popierania przemysłn i handlu pod przowo- 
dnictwem p. Kiślańskiego. Delegacja przy­
była prosić ks. Imeretyńskiego, aby imie­
niem lndnośoi złożył carowi za przeznacze­
nie miliona, ofiarowanego sobie w Króle­
stwie Polrkiem na politechnikę warszawską. 
Jenerał gubernator zakomunikował delegacji 
życzenie ministra e wiaty, aby politechnika 
warszawska była otwartą jeszcze w bieżą­
cym roku.

Politechniko warszawska obejmować bę­
dzie podobno wydział lnżyniorsk, i mechani- 
ezny i chemiczny a kemplst słuchaczów ma 
byś określony na 750.

Główny skład kół t row>erów) 9 prsyborów i części składowych z pierwszo * 

rzędnyck fabryk angielskichy niemieckich i amerykańskich
JLs - w  O  W » u l i c a  A . l x » d . e m l o l x a  JL.
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Woźni sądowi w Wiedniu na Ucinam
zgreaadzeiiu niedzielnem uchwalili żądał 
płaoy 500 guldanów i kwinkweniów po 
100 zł. zniesienia posad pomocników, dyet 
po 1 *1. 50 ot. corocznie dwutyfoiiiowsgo 
urlopu, zupałnege odpoczynku niedzielna ga i 
zabezpiaezania na wypadek choroby.

Mledoeaeal s  socjalistam i pobili się 
do krwi w Pradze w niedzielą przy spoin 
hnośei wyborów do oleskiego gremium ka- 
pieckiego. Do bójki przyszło między pomo­
cnikami kupieckimi.

Z m arli. Zygmunt br. Drohojowaki, syn 
Seweryna i Henryki z hr. Baworowekich, 
umarł 18 t. m. w majętności swej Krukie- 
nieach na udar serca, przeżywszy lat 65. 
Całe życie ś. p Zygmunta nacechowane by­
ło wialką skromnością i dobrocią serca, to 
też żal powszechny towarzyszy mu do mogi­
ły. Zmarły ożeniony był z Maryą z Ko ai- 
akicb, a pozostaw i dwie córki: Hslenę ba- 
raiowę Burkhardtową i Henrykę Włodzimie- 
rzową Rylską oraz trzech synów: hr. Sewe­
ryna, ożenionego z hrabianką Katarzyną 
Komar, hr. Karola, ożenionego z Stefanią 
Grabińską i hr Romana.

Helena z hr. Tarnowskich Piegłowska 
18 b. m. w Śniatynee w 89 roku ż eia 
pani wielfeicb zalet umysłu i serca.

W Paryżu Władysław Ksawery Chodz- 
kiewioa, patryota, literat, wychodźca polski 
w 80 r. i.

* O peretka w kasynie. Grono ama­
torów które w jesieni r. z. tak świataie 
wykonało dwuaktową operę komiczną Mo­
niuszki „Betlly" uiządza w czwartek dnia 
24 bm. przedstawienie, złożone z operetki 
„Dueh gór“ zlokalizowanej z niemieckiego 
przez Al. Orłowskiego i krotechwtli ze śpie­
wami Anczyca „Błażek opętany". W chó­
rach biorą udział wyborowe siły tutejszych 
towarzystw śpiewackich. Bilety są od dziś 
do nabycia w cHkiemi p. Brzeziny.

Polskie Towarzystwo Przyrodni­
ków im . K opernika. Drugie posiedzenie 
towarzystwa odbędzie się we wtorek 22 
marca br. o 6 wieczorem w sali Instytutu 
chemioznego. Na porządku dziennym ; 1) Jó­
zef Dziędzielewicz: O ważkach krajowych
(Li beli uli dae). 2) Luźae kuratimkacye.

Opera. P. Heller wystąpiła w czwarte 
i w sobotę jako Mignon; głos n-j nie p d- 
legająo wpływom znużenia, jak na pierw­
szym występie, brzmiał o wiele lepiej, a ca­
łość partyi wypadła bardzo pięknie. Romans 
w I, Styrienne w II i duet z Wilhelmem 
w ostatnim akoie były wykonane z wielkim 
temperamentem i miarą cechującą prawdzi­
wy artyzm. Przytem i gra p. Miry Heller w 
tej partyi ma gubi się w pozach, lecz za­
stosowana do całokształtu postaci, uwy ta 
tnia z umiarkowaniem peszczególne efekta. 
Ensembl mimo iż p. Skalska i p. Lewick- 
mieli bardzo szcięśliwe chwile, a p. Jero- 
min i p. Ka pro wieżowa byli bez zarzutu, 
pozostawiał zawiele de życzenia. Br.

Ostatni* wiadomość
Niemieoki parlam ent aohwalil w so­

botą nstawę wprowadozą do nowego 
wojskowego kodeksu karnego, przy- 
ozem ks. Hohenlohe oświadczył, iż co 
do kwestyi najwyższej inBtancyi sądo­
wej dla wojska toozą się rokowania 
między oesarzem W i'hełmem a ks. re ­
jentem  bawarskim.

Berlińika National Zeitung i Vossi- 
sche Zeitung radzą Niemoom austrya- 
okim z&nieohaó obstrnkcyi.

sya tym  arośszym gniewem na Anglią 
z a p a ła ; że tam prądzej ozy później 
przyjdzie do bardzo oiekawyoh wypad­
ków i w ogóle tam  prędzej zapadną 
ważne rzeczy, niż z powodu zatargu 
hiszpańsko-am erykańskiego, bo na do­
prowadzeniu tam  do zajśó wojennyoh 
zależy przew ażnie tylko spółce spe­
kulantów am erykańskich, któraby o- 
gromne, w powstanie włożone sumy 
straoiła w razie, gdyby Hiszpania n 
trzym ała się przy Kubie. Z resztą na 
szczęśote, mimo oałej fanfaronady S ta­
ny Zjedn zgoła nie są przygotowane 
na wojnę i tak  może rozsądek górę 
weźmie w W aszyngtonie. Może też ze- 
ohoe pośrednioayó Franoya, jeśli reszta 
mooarstw na to się zgodzi.

Na sobotniem posiedzeniu parla­
m entu włoskiego Sooci. Bischi i Bar- 
zilai interpelowali rząd, czy prawda, 
że włoski konzul ze Splita udzielił 
pieniężnego wsparoia tam tejszem u chor- 
waokiemu stowarzyszeniu. Reprezen­
tan t rządu Bonin zaprzeczył temu i 
przyznał tylko, że konzul splioki bywa 
na uroozystośoiaoh spin kiego tow a­
rzystw a chorwackiego, tak samo jak  
bywa i na włoskioh festynaoh.

We w torek zacznie się w parla- 
m^noie włoskim rozprawa nad spra­
wozdaniem komisyi z  pięoiu, która 
rozpatryw ała finansowe spraw ki Cri- 
spiego, głównie z Fawillą. Komisya o- 
stro  gani jedną z sześciu operaoyj fi- 
nansowyoh przeprowadzonych z Fa- 
mills., operacyę na 150.000 lir. W in 
nyoh operacjaoh był Crispi zdaniem 
komisyi bez zarzutu.

Wedle doniesień angielakioh mia 
franouski poseł zagrozić Chinom woj- 
ną, gdyby nie uozyniły zadośó żąda 
niom franonskim.

Przemysłowa ankieta praska za- 
końozyła w sobotę obrady.

Z Londynu donoszą: Dnia 18 bm. 
odbyła się nagle zwołana nadzwyozaj- 
na narada gabinetowa nad postępow a­
niem Francyi wobeo Chin. Dzienniki 
wyrażają się bardzo umiarkowanie, 
wykazując, że żądania owe odnoszą 
się do obszarów, na któryoh, jak  Fran­
oya sama przyznać musi, interesa na­
była Anglia. Pod względem geografi- 
oznym należy Honghong do prowin- 
oyi Kwantu ag i posiada mało miejsca 
do rozszerzania się. (Do oztereoh pro 
winoyj, w których Franoya ma żądać, 
aby Chiny iadnyoh obszarów obcym 
państwom nie odstąpywały, należy 
Kwantung.

Pester Lloyd donosi z Konstanty no 
pola: Spodziewają się tu ta j przejazdu 
przez Dardanele nowego, zbudowane­
go w Anglii na wpół wojennego okrę­
tu  rosyjskiej floty oohofcniczej do O 
dessy. W Odessie stoi 16.000 wojska 
gotowego do odpłynięcia do woho- 
dniej Azyi. Dla nwinięoia się z tran s­
portem przynajęto parowo* franouskie

Z powodu chwilowego odwrotu Ro- 
yi w Korei sądzą w Berlinie, że Ro-

Kolo polskie
(Tel. „Ga*. N ar.“)

W iedeń d. 21 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła 

polsttiego zażądał głosu m inister Ję ­
drzej o wi^z i zawiadomił Koło o tern, 
jakiego kierunku myśli się gabinet 
trzym aó w rządzeniu. Otóż staraniem  
hr. Thuna będzie załatwiaó sprawy ga­
licyjskie wedle żyozeń Koła polskiego. 
Oświadozenie to reprezentanta rządu 
przyjęło Koło polskie bardzo zyozliwie 
do wiadomośoi.

Posiedzenie bardzo liozne zagaił 
p. Jaworski, gorąoe wspomnienie po- 
święoając zmarłym, śp. Horodyskiemu 
i Wysookiemu. Uohwalono przesłać ro­
dzinom obu posłów telegram y z wy­
razami współozuoia i złożyć wieniec 
aa trum nie śp. Wysookiego.

Potem p. Jaworski przedstaw ił no­
wego m inistra dla Galioyi Adama Ję- 
drzejowioza, który tak przemówił:

Dwa razy wybierało mię Koło swo­
im wiceprezesem. Z ten zaszozyt 
dziękuję, składająo obeonie tę  go­
dność.

Nie prowadziłem polityki na wła­
sną rękę, bo jedynie prezes koła jest 
na zew nątrz reprezentantem  jego.

Dziękując komisyi parlamentarnej 
i całemu kołu za żyozliwość, proszę o 
utrzym anie uadal przyjacielskich sto­
sunków. W stąpiłem do gabinetu, nie- 
s te tj bez porozumienia się z kołem, 
ale przyjąłem  stanowisko m inistra za 
pizyzwoleniem i w porozumieniu z pre­
zesem koła.

P olać/ zawsze stali na tem staao- 
wisku, że nawet wtedy, kiedy byli w 
opozycyi do rządu, m inister dla Gali- 
cyi powinien zasiadać w gabinecie. 
Obeonie nie znajdujem y się w tem 
położeniu. Moje stanowisko w rządzie 
jest z góry wyznaczone — będę szedł 
drogą, jaką koło polskie i kraj uznają 
za dobrą.

Hr. Thun zna stosunki naszego 
kraju i żyozy sobie co do nioh być 
zawsze informowanym przez koło. 
Prezydent m inistrów  wszystkie spra­
wy naszego kraju będzie się starał za­
łatw iać tak  jak  interesy kraju trgo  
wymagać będą.

Hr. Thun życzy sobie, aby w cen 
tralnych władzach wiedeńskioh i w 
kraju praoowśli ludzie ze stosunka 
mi kraju naszego doskonale obzna- 
jomieni.

Na wniosek p. Henzla odroczono 
do następnego posiedzenia wybór w i­
ceprezesa i komisyi parlamentarnej.

Nastąpiła potem dyskusya poufna, o 
której wydano następująoe sprawozda­
nie :

Koło polskie oświadcza, że byłoby 
za wybraniem do prezydyum  izby tyoh 
samych, którzy w poprzedniej sesyi 
zasiadali, gdyby pp. Dawid ńbraha I 
mowicz i Kramarz nie byli oświadozy-1 
li, że ponownego wyboru nie przyjm ą. 
Koło tedy uohwalilo tym  razem nie 
wybierać żadnego ozłonka koła do 
prezydyum izby. Koło polskie gloso­
wać będzie na p. Fuohsa, jako na pre­
zydenta izby i zgadza się z wnio­
skiem komisyi parlam entarnej prawi­
cy, aby jedno krzesło w iceprezydenta 
izby pozostawić opozyoyi.

Nastąpiło znowu posiedzenie jaw ne.
P. Pm iński przedłożył dwa wnio­

ski, które na pierwszem posiedzeniu 
izby imieniem Koła wniesie.

Pierwszy dotyczy ulg przy przeno­
szeniu nieruchomej własności włościań­
skiej. Sformułowanie tego wniosku 
Koło poruozyło pp. Pinióskiemu i Bi­
lińskiemu, który oświadczył, że odpo­
wiedni projekt ustawy opraoował jako 
m inister skarbu i że ten projekt o trzy­
mał ju ż  o saraką sankoyę przedwstę­
pną Obecnie naieży przystosować 
wniosek Pinińskiego do tyoh postano 
wień.

Drugi wniosek p. Pinińskiego żąda 
aby wezwać rząd do przedłożenia do 
sankoyi uohwalonej ustawy o podwyż­
szeniu płac - rzędników państwowych, 
do przedłożenia ustawy o płacaoh ala 
służby i o podniesieniu kongruy dla 
kleru ' W ydatki będą pokryte z opłaty 
od sprzedaży oukru, która podwyższa 
dzisiejszy podatek od cukru o 6 ot. 
za kg.

P. Biliński popierał ten wniosek i 
dodał, że zamierzał to w życie wpro­
wadzić od 1 stycznia 1898 r. na pod­
stawie rozporządzenia. Nie wolno li- 
eayó na zwyżki z podatku osobisto- 
doohodowego, bo preliminowany on jest 
na 15 milionów, a przyniesie 20 mil. 
ale nadwyżka p jdzie  na opusty.

P. Roszkowski poparł wniosek p. 
Pinińskiego.

P. Eugeniusz Abrahamowicz po­
parł go także i użalał się, że urzędni­
cy opłaoaó muszą teraz 3% na wdo­
wy, a nadto muszą opłacać taksę no- 
m inaoyjną wraz a podatkiem docho­
dowym, czego dawniej nie było.

P. Kolisoher przemawiał za podnie­
sieniem podatku od cukru, gdyż Gali- 
cya na tem nic nie noierpi.

Oba wnioski będą postawione dziś 
jeszoze w izbie.

P. Kozłowski wniósł, aby w szyst­
kie uohwały sejmu, które wzywają 
rząd do ozegokolwiek, odesłać do ko­
misyi inioyatywy i koło to uohwalilo.

U p jw ałn io ro  p. Lewiokiego do po­
staw ienia w izbie wniosku zniesienia 
stem pla dziennikarskiego, zezwolenia 
na kolportaż i zniżenia ceny soli na 
7 zł. za klgr.

Upoważniono pp. Czecza i Wielo­
wieyskiego do ponowienia wniosku 
reformy przepisów w eterynaryjnych.

P. Rojowski prosił rządu o zniżenie 
refakoyi dla przewozu zboża dla lud 
uośei, dotkniętej niedostatkiem.

P. W ładysław Gniewosa domagał 
się, aby z wczesną wiosną rozpoozęto 
u a. kolej aoh roboty około naprawy 
szyn i torów, oo zwykle latem  ro ­
biono.

M inister Jędrzejowioz aawiadomil, 
że rząd wypłacił znów 150 tysięcy 
na zapomogi tak, że Galioya otrzy­
mała już  450.000. Zresztą przyrzekł 
zająó się wszystkiemi objawionemi ży­
czeniami i w tym  celu będzie uczest­
niczył w naradaoh komisyi inioya­
tywy.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Rada państwa.
Liozebue siły.

Do zorganizowanej i karnej prawi­
cy Rady państw a należą następująoe 
stronn io tw a: młodoozesi, lioząoy obe- 
oie 60 posłów, Polaoy 67, zjednoczenie 
ohrześcijańakie i słowiańskie 84, bato 
licy niemieccy ludowi 31, konserw aty­
wna szlachta czeska 19, centrum  6, 
polskie chrześcijańskie stronniotwo lu ­
dowe 6, Rumuni 5 — razem 218 gło­
sów. Opróoz tego po większej częśoi 
głosować będą z prawicą dzioy : Sio- 
wieniec Szuklje, Rusin Wolan, Polacy 
Stefanowioz i Szajer, Serbowie Baljak 
i Kwekwió, Vorariberozyoy Fruk i Tu- 
ruher i centrum  morawskiej szlaohty 
Berchtold, Baltazzi i Vetter — rasem 
z poprzednimi 229 głosów. Zwolennicy 
m inistra Baernteithera, szlachta wier- 
nokonstytuoyjna liozy 28 głosów, a 
oiepli zwolennioy obeonego rządu, po­
stępowe zjednoozeaie memieokie 12 
głosów — ożyli w resultaoie raąd w 
danym razie może liozyó na poparoie 
279 posłów.

Niezdecydowani są Włosi 19 i ohrze- 
ścijańsoy sooyaliści 28 — razem 47. 
Gdyby tedy i tyoh w nagłym  wypad­
ku rząd miał za sobą, toby rozporzą­
dzeń arm ią 816 posłów.

Do opozyoyi liozą się: ludowoy nie- 
mieooy 42, postępowoy yulgo liberali 
85, prusofile 6, sooyaliśoi 14 i Jarosie- 
wios — razem 97 posłów, a ewentual­
nie razem  z trzem a lndowoami polski­
mi, trzem a „dzikimi*, demokratami nie- 
mieokimi, Okuniewskim, Taniaozkiewi- 
ozem i  Waszatym — 103.

Gdyby zaszedł ten wypadek, iżby 
się sae-ioiu tyrolskich i styryjskioh po­
słów, należąoyoh dotąd do stronnictw a 
wiernokonstytnoyjnej szlaohty niemieo- 
kiej, popierająoej B aernreitera — od- 
łąozyło od większośoi rządowej i gdy­
by poseł Rosohman isto tn ie przeszedł 
do postępowoów, to oała opozyoya 
zmobilizowana rozporządzałaby 110 
głosami, ożyli aż nadto dosyó, aby 
przeprowadzać imienne glosow atia.

Obeonie, ponieważ trzy  krzesła wa­
kują, wynosi prosta większość w Izbi* 
posłów 212, a większość dwóch trze- 
cioh 282.

Izba panów liozy obeonie 240 ozłon- 
ków razem z trzem a prezydentami. 
Ośmnastu pełnoletnioh książąt Habs­
burg- Lothringen nie należy do żadne­
go klubu, opróoz tego je s t  IV adz<- 
kioh“ i 2 stal* nieobeonyoh, a dalej 
sześciu takioh, k tórzy  jeszoze ślubo­
wania nis złożyli. Prawioa liozy 96, 
w iernokonstytuoyjne stronniotwo 56, 
oentrnm  45 posłów. Opróoz arcyksią- 
żąt jeszoze ł,7 oz onków Izby należy 
do niej dziedzioznie, mianowanyoh 
przez oesarza je s t  138, a dygm tarzów  
kośoielnych 17.

W Izb ie  posłów obeonie zasiada 
87 Czechów, 70 Polaków, 12 RusinóWj 
202 Niemców, 15 Słowieńoów, 12 Chor­
watów, 2 Serbów i 19 Włoohów.

(Telegramy i telefonsmaty „Gazety Narodowej*.)

W iedeń d. 21 marca.
Przed gmachem parlam entu stoją 

wielkie tłum y ludzi. W kurytarzach 
także ruch niezwykły. Posłowie przy­
byli praw ie w kompleoie. — Galerye 
przepełnione. Na ławie m inistrów za­
siadł hrabia Thun i wszysoy mini 
strowie.

Na ławaoh poselskich zaszły pewne 
zmiany. Ks. Stoję lowski zasiadł na 
skrajnej lewioy, ustąpił mu miejsca 
p. Cena, który obeonie siedzi na p ra ­
wicy obok Potoozka. Pp. Biliński, Rit- 
tner, Abrahamowioz zajęli swe dawne 
miejsca na ławaoh koła polskiego. 
Schoenererowoy stawili się w komple­
cie, natom iast brak sooyalistów.

Hr. Thun w kilku słowach zagaja 
posiedzenie i prosi najstarszego wie 
kiem posła Zurkana, aby objął prze­
wodnictwo.

Zurkan jestto, arohim andryta pra­
wosławny z Czerniowieo, z długimi, 
białymi włosami i brodą splywająoą 
na ozerworą szatę, okrytą fioletowym 
aksam itnym  płaszczem, z wielkim krzy­
żem na piersiaoh.

Zurkan wstępuje na trybnnę pre- 
zydyalną i wygłasza krótką przem o­
wę, w której wyraża nadzieję, że izba 
z całą gorliwośoią i poświęceniem 
przystąpi do praoy i zyska sobie przez 
to wdz ęoznośó ludnośoi. SzoŁ,ególnym 
bodżoem powinien być dla izby zbli- 
żająoy Bię a wszystkioh prawdziwem 
uniesieniem  przejm ujący dzień, w k tó­
rym monaroba zamknie okrea pięć­
dziesięcioletnich, pełnych ohw .ły  rzą­
dów. Ten dzień powinni wszysoy ob- 
obodzió ■ uozuciem szczerej wdzięoz-

nośoi, serdecznej miłoioi, niezłomnej 
wiernośoi i przyw iązania do uświęco­
nej osoby oesarza, a więo w pokoju i 
zgodzie i w niozem niezamąoonej ra- 
dośoi.

Przewodnioząoy ty tułem  starszeń­
stw a wznosi trzykro tny  okrzyk na 
oześó oesarza, przy jęty  przez posłów z 
zapałem.

Nowi posłowie składają przysięgę. 
Ks. Stojałowski złożył ją  po polsku.

Zurkan poświęoa wspom nienia ś. 
p. Kornelowi Horodyskiemu i Stani­
sławowi Wysookiemu.

Następnie skonstatowano dostateoz- 
ny kom plet wyznaozono na sekreta­
rzy, najm łodszy oh posłów, odczytano 
listę nowo wybranyoh posłów, poozem 
przystąpiono do wyboru prezydenta.

Ogółem oddtno 241 kartek w glo­
sowaniu, z tyoh 44 było ozystych, a 
więo ważnych było 197 kartek. Na 
195 wypisane było nazwisko dr. W i­
ktora Fuohsa, on zatem został w ybra­
ny prezydentem. Izba przyjęła ten  
wybór oklaskami, tylko grupa Sohóne- 
rera wrzeszczała.

Gdy ogłoszono rezulta t wyboru, 
rozległ się głos Sohónerera: „To nie- 
słyohane, obrzydliwe świństwo". Wolf 
krzyozał do preaydsnta: „Ty łajdaku 1 
do krym inału z tobą, tam  miejsce dla 
takiego łotra*.

Fuohs ohoiał mówić, Sohónererowoy 
jednak  wciąż wrzeszoaą. Lewica za­
chowuje się spokojnie.

Wśród tyoh wrzasków Fuohs zape­
wnia, ze będzie postępował objekty- 
wnie, a oo do lez Falkenhayn oświad 
oza, że wedle jego  osobistego zapatry­
wania uohwała ta  była tylko prowizo­
ryczną, obeonie zaś nie istnieje, więo 
też obowiązywać nie może. Zakońozył 
trzykrotnym  okrzysiem  na oześó oe- 
sarza. W szysoy go pow tarzają, z wy­
jątk iem  Schoenererowoów i kilku po­
słów z lewioy. Wolf i Sohoenerer oią- 
gle k rzy czą : „Łajdaki, złodzieje, do 
krym inału z wami 1“

Nastąpiły przemowy posłów. P. Per- 
gelt imieniem postępowoów niemieo- 
kieb stwierdził, że nie może się zado­
wolić oświadozeniem prezydenta oo do 
lez Falkenhayna i że musi przeoiw tej 
uchw ale zaprotestować, bo nieprawnie 
była powaiętą.

Mim ) ustawicznyoh wrzasków Sohoe- 
nerera .łajdak i, złodzieje", Pergelt 
przeoiw lez Falkenhayna aakłada uro 
ozysjy protest i zapowiada imieniem 
stronnictw a swsgo, że wniesie aa tę 
lez a k t oskarżenia praeoiw hr. Bads- 
nism u.

Steinw ender w imieniu ludowoów 
niemieokioh oświadoza, że n ik t w ca­
łej A ustryi nie sądził, żeby lez  Fal­
kenhayna mógł być wogóle wykonany. 
Protestu je przeciw lez Falkenhayna i 
domaga się żary  na tyoh, którzy za- 
pomooą niego, pogwałoili konstytucyę.

W tym  samym duohu przem aw iał 
następnie hr. Stnergk imieniem wier- 
aokonstytuoyjnej wielkiej własnośoi, 
po nim Daszyński, Wolf i Lueger, 

Następnie Sohoen re r postaw ił for­
malny Wniosek, żeby izba wydała są­
dowi prezydenta Fuchsa jako abro- 
dniarsa stann i żeby go można zaraz 
zamknąć Zarządzono głosowanie. Za 
wnioskiem głosowali tylko Sohoenere- 
rowoy.

Potem aabrał głos prezydent mini- 
stró-Y hr. Tbnn i złożył krótkie, pro­
gramowe „ św iadozenie:

Rząd uważa za najw ażniejsze swo­
je  zadanie przywróoenie porządku i 
spokojnyoh stosunków parlam entar­
nych. Niezbę iae to w obecnej ohwi i, 
gdy ugoda z Węgrami musi byó w 
sposób parlam entarny załitw ioną. Rząd 
zrobi wszystko, oo możliwe, aby po 
stępować drogą parlam entarną i ape­
luje do wszystkich, którym  parlam en­
taryzm  w Austryi nie je s t  obojętny, 
aby mu w tej praoy dopomogli.

Rząd stoi na stanowisku bezwzglę­
dnej sprawiedliwości wobeo w szyst­
kich ludów zam ieszkujących Austryę 
P rezydent m inistrów  z naciskiem, ja ­
ko zasadę swych rządów proklam uje: 
Oohronę i utrzym anie prawa, porząd­
ku i powagi władzy. Przedewszyst- 
kiem pragnie tę  zasadę wprowadzió w 
życie na drodze konstytuoyjnej.

Następnie zapowiada: reformy so- 
oyalne, niemniej reformy dążące do 
rozwoju cywilizacyjnego, tudsisż p rze ­
dłożenia dla poparoia przem ysłu i 
rolnictwa. Rząd oczekuje, że na tem 
pola znikną różni oe stronnictw  i że 
wszystkie stronnictw a połąozą się we 
współdziałaniu dla dobra ogółu. W 
końcu oświadozyl Thun, że dążyć bę­
dzie do złagodzenia przeoiwieństw na­
rodowych.

Po deklaraoyi Thuna p. S teinw en­
der wniósł, aby jn tro  aarządaió nad 
nią dyikusyę.

Izba przyjęła jednogłpżpie wniosek 
rozpoozęoia ju tro  roapraWy nad dekla- 
racyą prezydenta ministrów.

W iedeń d. 21 marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu wszysoy 

posłowie polsoy byli w kompleoie.

niemiecki eh 58-60 do 59-—.
W iedeń dnia 21 marca. Praed zam­

knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 152’—, Kredyty węgierskie 382'—, 
Anglo-banki 160 50, Unionbanki 301-—, 
losy tureckie 57-60, staatsbany 34137, 
tytoniowe 134‘—, kolei Ebenthal 260—, 
Bank dla krajów koronnych 222-—, bank 
związkowy 272 60, Węgierska renta papie­
rowa 99-45, kredytowe ziemskie 457-—, 
Kredyty 365 12, Rimamurania 247- —, Ru­
bel papierowy 1-27-87.

W iedeń d. 21 marca.
W ażniejsze zm iany ku rsów  w ostatnim ty­

godnia były następująoe
12 marca. 19. marca.

Kenta pap1 erowa 
Anstryacka renta koronowa 
Kenta srebrna .
Kenta złota
4 prc. weg reDta złota 
Węg. renta koronowa 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank iwiązk. .
Anstr. węg. Bank 
Onionbanku
Anstr zakład kred. tiemsfc.
Landerbanki 
Alpiay .
Nordbany
Anstr. kolei póiuocno-zachnd.
Kolej doliny La.iy 
Kolej pańs.w. .
Kolej połud.
Marni papierowe

— W iedeń d. 21 Maroa. (Tetegi. 
Gm . Nar.) Dzisiaj o godż. 2 minut. 
6 w południe notowano aa giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 364 25 węg- zakłań 
kredytowy 383 50 anglobanki 16('25, 
lenderbanki 22125 koleje państwowa 
340 50, elbethai 260 —, akoye ty to n ie - 
»< 133 —, alpiny 152 60, losy tureck o 
57 60. unionbanki 300 50. ruble 127-87.

. 102-40 102 30

. 102-65 102 40

. 102-25 102 15

. 122 85 122 60

. 121-60 121 80
. 99 50 99-50
. 160 — 160-—
. 36215 364 75
. 379 — * 8 2 -
. 270-— 272—
. 925— 924—
. 300 — 300 50
. 457— 459—
. 217 — 22125
. 152 35 162—
3442 50 3450—
. 245-50 245 76
. 259-50 259 75
. 340-25 34125
. 77.75 78 50
. 58-75 58 72*/,

w  marcu, a najpóźniej z poozątkiem  Monety. Dukat cesarski 5-62 do S-179.. Napo-
l  w , . , , . * -  a  i- • „ !  leondor 9-48 do 9-5S. Półim peryał 9-46 io  9-56.kwietnia. M inistrowie zgodzili się ze Rnbel rosyj gi:i srebm y 1-20-— do 1-25-—. Rubel
względu na dyskusyę budżetową na rosyjski papierowy 1-27-30 do 1-28-30. 100 marek 
Węgrzeoh, odwlec nieoo wniesienie do 
parlamentó ,v projektów ugodowych.

W rocław  d. 21 marca.
Na mooy upoważnienia donosi ka- 

tolioka Uchlesische Volksztg., że wiado­
mość, jakoby kardynał biskup Kopp 
polecił dnoho wieństwu występować z 
ambon przeoiw polskiemu KatoliJcoui, 
je s t  zupełnie zmyśloną.

B e rlin  d. 21 maroa.
Konstantynopolski korespondent B.

Tageblattu donosi: Pewien dyplom ata 
tu tejszy  zapewniał mię z oałą stanow- 
ozośoią, że wszelkie alarmująoe wiado­
mośoi o Miśkiem zaburzeniu pokoju 
na półwyspie Bałkańskim są mylne.
Z wielkioh mooarstw żadne o tem nie 
myśli i potrafią one zmusić drobnyoh 
sąsiadów Turoyi, aby się spokojnie za- 
ohowali. W sprawie kreteńskiej doszło 
już  do porozumienia z sułtanem, oałą 
zaż uwagę m oarstw poohłaniąją inne 
daleko ważniejsse sprawy. Ogółem 
sprawa oryentalna na razie pogrzeba­
na. Tnreokie koła dyplom aty zne tak 
nie sąd zą ; ale gdyby tak  było, to o- 
knpaoya Tesaalii przeoiągnęłaby się 
w meskońoz nośó, skoro odrębnie od 
sprawy kreteńskiej ma byó trak to ­
waną.

P e te rsb u rg  d. 21 maroa.
Ospa wystąpiła epidemicznie na 

Kaukazie. Ludność tam tejsza, nieprzy- 
zwyozajona do surowej zimy, bardzo 
oierpi w skutek siluyoh mrozów. Śaieg 
pada bez przerwy od dni kilku. Pod 
jego ciężarem lam ią się płaskie dnohy.
W szystkie komunikacye przerwane.

P e te rsb u rg  d. 21. maroa.
Carskim ukazem zarządzono utw o­

rzenie osobnego sybirskiego okręgu 
wojennego, do którego przyląozono gu­
bernie tobolską, tomską, jenizejską i 
irkuoką, tudzież okręgi akwoliński, 
siem ipolatyński i jakuoki, z siedzibą 
w Omsku, tudzież przyłąorenie okrę­
gów siemireozyńskiego i zakaspijskie- 
go do jenerał gubernatorstw a tnrk is- 
stańskiego.

Ateny d. 21 marca.
Trzy mooarstwa Rosya, Franoya i 

Anglia zgodziły się, że każde z nich 
poręozy za pożyozkę grecką nie do 
wysokości 120-stu milionów franków, 
leoz do 175 oiu milionów fr. pod wa­
runkiem, że ta  nadw yżka będzie uży­
ta  na budowę kolei przez Tessalię. Ta 
kolej będzie poł jozona z innem i na 
półwyspie bałkańskim.

Kilka wiosek pod Larissą zrabow a­
li Tnroy, a potem spalili. W jednej 
miejaoowośoi wyTznięto broniąoyoh się 
mieszkańców. Król zwróoił się do 
przedstawicieli mooarstw z prośbą, a- 
by każdy z nioh delegował jednego 
urzędnika z personalu poselskiego do 
komisyi, k tórą król zamierza wysiać 
do Tessalii dla zbadania i opisania 
tureokioh nadużyć.

M adryt d. 21 marca.
Tutejsze dzienniki donoszą, jakoby 

rosyjski poseł w W aszyngtonie oświ»d- 
ozył prezydentowi Mao-Kinleyowi, na 
wyraźny rozkaz z Petersburga, że Ro­
sya uważa sprawę kubańską za oboho- 
dząuą wyłącznie tylko Hiszpanię, je ­
żeli zaś powstańcy kubańsoy znajdą 
poparoie u jakiegokolw iek oboego pań­
stwa, to przez to samo równego po­
paroia nie będzie można odmówió Hi­
szpanii. Poseł franouski przyłąozył się 
jakoby do tego oświadozenia.

Paryż d. 21 maroa.
Wedle „Ajencyi Havasa“ pisma an­

gielskie niedokładnie podały żądania, 
jakie Franoya Chinom postawiła. Od­
nośne rokowania toozą się obecnie 
bezpośrednio pomiędzy posłem ohiń 
skim w Paryżu a m inistrem  spraw 
zagr. Hanotauz.

Londyn d. 21 marca.
Komunikat Pratt. Wiestnika poozy

Z rynków towarowych.
Lwów filia. 21 maro*. (Przedruk i  u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej*) Pszenica 10-80 
do 11-30, żytc 7-50 do t — , jęczmień browarny 
0-25 do 6-75, jęczmień pastewny 0-— do 0-—, 
owies 7-— do 7 25 rzepak 11 — do 12 —, groct
6-76 do 7 -  wyka 5-75 do 6 25, nasienie lni»ns 

do — , nasienie konopne — — do — —,
bób — dr — , bobik 6-— do 6-50, hreczka
7-50 do 8 50, komczynf czerwona galic. 38 -  do 
45‘—, szwedzka —■— oo —•—, biała —.— do
 , anyi — do — , kuknrudza stara 0 —
do 0-—, nowa 6"— do 6-10, chmiel —’— do

•—, chmiel nowj na termina od —'— do 
—•—, spirytus gotowy 17 50 do 18-—, na termi 
na od lo -— do 16"50, Tymotka 16"— do 20.— . 
Waran ty — — do — .

W iedeń dnia 21 marca. (Tel. „Gaa. nar.“ 
Spęd 5215 sztuk, csny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 29 do 81, ciężkie od 32 do 34, osobli­
we, prima od 35 do 36.

TeodorBomaukan, dom komisowy bydła ws 
Wiedniu Wassergasse 23.

W iedeń dnia 21 marca.
Notowano pszenicę na maj-czerwieo — •— 

do —-—, pszenicę na wiosnę 1194 do 12"05 
żyto na wiosnę 8‘76 do 8 78, owies na maj-czer­
wiec 0-— do 0-—, owies na wiosnę 689  
do 6 91, kuk-’rudaa na lipieo-sierp. 0 - do 0-— 
kukurudza na maj-czerwiec 5 61 <1j 0 '—, rzepak 
na sierp -wrzes. —-— do —-— Spirytus kontyn­
gentów] lO.OOC 1. “jo, zaraz do oddania 19 70 
do 19 90.

W iedeń dnia 21 marca.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następująoe :
najniższe najwyższe

pszenica na wiosnę 
Pszenica na maj-czerwieo 
żyto na wiosnę 
owies na wiosnę 
kukurudza na maj-czerwiec

11-82 — 1194 
11-38 -  11’4? 

8-74 — 8 82 
6 80 — 6.H3 
562  — 5-65

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 maroa.

Hotel Żorea. K. R. Puzyna z Piadyk, 
A. Horodyski z Kooiubienic, A. Abrahamo- 
wicz i T. Stryjeński z Krakowa, St. Oaie- 
cimski z Jarosławia, Z. Michałowski z Okna, 
E. Medma Izy Stern z Wiednia, K. Hippmann 
z Trześni, J. Goldman ze Stanisławowa, Wł. 
Górski z Roźwienicy.

Hotel Europejski. Hr. Raciborski z 
Rosj i, kr. Arohen z z Żółkwi, hr. Miącayń- 
ek. z Roesyi, M. Osuchowski z Kuszyłowic, 
major Fisober z żółkwi, A Strzelecki z Ku- 
kizowa, A. Hoynigg i L. Kostyszyn z Wie­
dnia, W. Zotta z Pragi, J  Mierzeński a 
Dubna. W. Zahaysky z Pragi, W. Sarnecki 
z Tnrynki, L Wernert z Paryża, J. Podol­
ski z Sehodnicy, J. Baeilek z Sanoka.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiada).

W iedeń d. 20 maroa.
Wozoraj po dwugodzinnej naradzie 

z m inistram i węgierskimi, wrócił hr. 
Than, dr. Kaizl i dr. B arnreither z Bu­
dapesztu, gdzie form alnie skonstato­
wano, i ł  tak  na Węgrzeoh jak  i w Au­
stryi projekty ustaw  ugodowych będą 
wniesione każdy oddzielnie, bez wzglę­
du na to, że dotąd kw estya ndziaiu 
we wspólny oh wydatkach nie je s t  je ­
szoze rozstrzygniętą, dalej umówiono 
się przeprowadzić w obu parlamen­
tach jak  najryohlej wybór deputaoyi 
kwotowych i wreszcie zgodzono się 
na zwołanie delegaoyj, bez którego to 
zwołania sejm węgierski nie ma pra 
wa wybrać delegatów. Reskrypt zwo- 
łująoy delegaoye ukaż* się jeszoze

Wino Chassaing V„”,’'V%
nikami naturalnemi i niezbędnemi dla funk- 
cyi trawienia). W 1864 roku o Winie 
Chassoing złożono bardzo pochlebny raport 

tuj* Times za wielkie dyplomatyozne p a r y s k i e j  Akademii medycznej. Od tej chwili 
zwyoięstwo Japonii Rosya musiała produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na 
ustąpió przed presyą fizycznej prze- wszystkich wystawach, gdzie się znajdował, 
wagi Japonii, na razie bowiem posia- W 1888 r. rada. złożona z uczonych sędziów
, u j  • • a u . ,, ue wystawie prouuktów farmaceutycznych wda we wschodniej Syberyi ty lko 87 pn^  mn dypIom na medal
batalionów, 38 szwadronów i 17 ba 
teryj.

-------------------------------

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 21. marca 18S8.

A keye za sztukę; Kolej gal. K arola Ludwika 
od 200 zł. m, k 212-50 do 21550. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 300 — do 304-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 378-— do 
888'—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
200-— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. ZOO—  do 210 —.

L is ty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku h ip o t gal 
4 % Koronowe 96-50 do 97-20. 5% * 10% 
prem. 110-10 do 110-80. 47j%  los w 50 lat 
100-0U dc 100-70. Bankn krajowego 47,%  los w 
51 lat 101"— do 10170. Banku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98"— do 98-70. Towarz. kredyt, gal 

omsk. 4°/0 (L emisya) 98 -- do 98-70. 4% io. 
i, 41»/, lat. 97-40 dc 98'10. 4“/, los. w 56-lataeh 
97-25 do 97-95.

O bllgi za 100 zł.: Galic. funduszu propiuacyj. 
nego 4% 98-80 do 99-—. Buków, funduszu pro- 
pinacyjuego 5®/0 102-75 do Kom. banKu
krajowego 5°/, w. a. II. em.' 102-50 do —•—, 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103-— do — 
47,*/. 100-30 do 101-— . 4%  obliga-ye kolejowe 
B ar tu  kraj. 97-50 do 98 20 za 100 nom. i

Losy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-501 
Losy miasta Stanisławowa 46-— do —-—. 1

złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otraymał 
znowu taką samą nagrodę na wystawie w 
Kalkucie w Indyacb i w Belgii, 

j Wszędzie to wino jest dziś znane i cs- 
s nione w leczeniu organów trawienia, gas- 
! tralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośledzonemu 
trudnemu trawieniu.

a c  o w n l a ,

UH OM GU I Ulil
oraz najlepsza metoda

Nauki kroju francuskiego
pod flrm § :

Marya Waśniewska
L w ów , uL K o ra ln lc k a  1. 8.

WsMelkie ? lecenia aatałwia ja k  najpunktualniej. 
Prgy namówi mach n protcincyt uprasta się o prnysla- 
nie dobrze ekącego stanika , długości pmodu spódnica 
i  objętość to kłębach. — Dla d z ie c i : wiek, objęto* 
to pasie i  piersiach, długość od wszycia kołnierza przodem,

Ka iłdi&le próbki nataryj k&źlsg: itioan — iracoo.
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Pomocnika
n\mmu Isiępra

i ucznia
któryby ukończył co najmniej 

klasy gimnazyalne 
przyjmie zaraz

KSIĘGAM I A KATOLICKA

ffŁAD. M M O W M OII;
w Krakowie, Rynek 30

DHOBZTE OGŁOSZENIA
pa 1 ct. od wyrazu

117 YŻYM ACZKI do bielizny z walcami 
“  gumowemi po złr. 12’ , 14 '—, 16 —

18’— i 20’—. Magle pokojowe po złr. 24 
i 35, poleca P io tr C hrząstow.ki, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 1 (na­
przeciw katedry).

^W L E ŻY  TR A N SPO R T fortepianów i 
43 pianin po najniższych cenach poleea 
Klandya Markiewiczcwa, Lwów, Teatralna 
1. 8, II . p. plac św. Ducha. Szkoła muzy­
czna w lii. oddziałach od początku aż do 

wydoskonalenia gry. 443

f  . OM IESZKANIA większe do wynajęcia 
» Sykstnska 44 i Kraszewskiego 7.

H 100 sztuk Nr. 1 złt. 4-50, 
Nr. 2 złr. 5 Ocyle ze stalo- 
wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
złr. 1-50, Nr. 2 złr. 1-70. Ma 

I2ynkl do strzyżenia bydła złr. 2 20 , do 
koni złr. 2-50. Latarnie naftowe gianiaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso­

wych po złr. 2-40 — poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

L w ów , p lac  M aryacki 1. 9.

0Stary
i wihłi w f :t-r*. * 1' 11«»w ’.. .U-starcza uU uAj
.‘ii-rws/.*-j j  ;■ ->i’i * i ■ i lł i i i i * -1 n u i e l k i  z a  ó  z ł r
a l bo Z l i t r y  /.a  s  f r ., m ł o t l y  Z l i t r v  \ rU  
10 cent Bp *1t- r i ł  . */- i w.< >•
’^ b r .  ZAme k  p r z y  G o n o l j l U  *  *'■ v

„ L u n a “
miesięczne opaski dla 

pad i dziewcząt.
Cenniki z uznaniem wied. 
lekarzy chorób kobiecych 
i profesorów — bezpłatnie.

Sidonle Drucker
W l e n ,

I .  PorzeH angazse 37, 
„ Z a r  L n n a u.

W» Lwowie u aptekarza 
Zygmunta Kuckera.

2628

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Em il W einer
WIEN 

I. S a lz th o rfftsse  3 .

1 fj 00 Y^TEK nieklejonych i klejo- 
A U U U  nych po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Ńiżałowskl LwAw. P izy odbiorze 
5000 sztuk, poczta franco.

M A JĄ T E K  większych posiadłości w po­
i l i  wiecie horodeńskim jest do nabycia. 
34o morgów ornego czarnoziemu, bardzo 
debrego, 250 iuoigów lasu , staw zarybio­
ny, n y  młyny wodne o 7 kamienach 
fabryka gipsu i wapna, budynki nowe 
w najlepszym s tan ie , dwór piątrowy, s-.id, 
egród spacerowy. Majątek oddalony o pół 
mili od drogi szutrowanej, a 5 kwandran- 
»Aw ed staoyi koleiow.j — zaraz do na­
bycia za 125.000 złr. albo de wydzierża­
wienia z inwentarzem lub bez inwentarza. 
Nabywca otrzyma znaczną ulgę. D laf kup­
c ó w  na parcelacyę, jest także interes do 
zawarcia. Bliższych informacyj udziela 
odwrotną pocztą Zarząd dóbr Żahekruki 
poczta Chocimierz. 452

I I f o n r o l i l r  Lwów, poleca wszelkie 
»• F a J I  r  I n  b u r tn u n e n ta  m a n y

o s n e  i s&mogrająoe. Cenniki bezpłatnie

Bulion
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5‘—, 6 '—, 7*50; dla 
oboryoh z samego drobiu i dzikiego p tr- 
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzoza

Mam za zezyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
przez parę lat wydzierżawioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po­
prawioną oraz nowymi przyrządami uzu­
pełnioną, prowadzić będę pod firmą:

8t. O sta sz e w sk i i  Sp.
A m ery k ań sk a  p a ro w a  k o śc la rn ia  

w K lim ków ce, poczta i staeya Rymanów.

Poszukuje się

dzierżawcy
z kapitałem, do folwarkn blisko kolei głó­
wnej w Galicyi środkowej, 510 Ha dotąj 
w własnym zarządzie, gorzelnia parows, 
inw entarz kompletny na miejscu także do 
nabyeia. Kaucya złr. 10.000 Zgłoszenia 
z podaniem rozporządzalnego kapitału pod 
„A. B. 500*, w Biurze ogłoszeń Plohna 
we Lwowie. 2613

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche bole, 

bole przy influency!
koi i lrczy w  zupełności

S A P 0 M E U T H 0 L
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C e n a  70  o t .  z a  s ło ik .
D nabycia w każdej większej aptece. 
Składy głów ne: we Lw ow ie apt. Mi- 
kolasch, Krzyżanowski; w K rakow ie  
apt. W iszniew ski, drog. Zoppot i Sp.; 
w P odgó rzu  apt. Dyonizy Matula ; 
w K upyczyńcacb apt. R eder; w T a r ­
now ie apt. Sokalski; w G ródku  apt. 
Bcrscheles; w P rzem yślu  Mańkowski, 
-pi., w B ie lsk u  apt. Franki, w S trzy ­
żowie Zajączkowski apt., w R zeszo -1  
w ie Karpiński apt.  8

la zbliżająca się święta!
Do zapuszczania

podług i posadzek 
parkietowych:

Lakier olejno - bursztynowy „F ritz .go“ 
nadzwyczaj trwały.

Glazurę bursztynową .M aria" bardzo 
trwałą.

Masę franouską prawdziwą .S ih n e i 
d r t “

Masę woskową własnego wyrobu.
Woak prawdziwy pszczelny do nacie- 

rania.
Aparaty do froterowania patent r a r a -  

nowskiego.
Szczotki do froterowania z ciężarem i 

zwykłe.
Sukno do froterowania
Aparaty hygieniczne do czyszczenia 

dywanów.
Wszelkie Inne arlyknly do potrzeb do­

mowych
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok enkierni W-go P. Grossa.

Tanie i dobre.
Masze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetyczni# zamkniętych (gro­
szek, fasola, szparag i, grzybki, pieczarki, 
owaee, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe, gruntowe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe, szparagowe, kon­
walie, truskaw ki; kwiaty letnie: palmy, 
azaiee, kamelie, rkododendron , groch cu­
krowy, fasola ; drzewka i krzewy owoco 
we: wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. RAże po 
najtańszych cenash.

Kartofle naslenno: Reiehskanzler, E rste  
▼on irom sdo rf, Gelbe Rose, Anderson 
Champion, sine olbrzymy, 1 kfg. złr. 280, 
10 kilo 25 z łr . i dużo innycS nowych ga- 
tnnków. Owies i jęczmień po cenach ta r ­
gowych.

Flance kalafiorów do inspektów, kopa 
1 złr.

Proszę aażądaó cenników.

Fabryia tonserwóf i oaroi bandloM
w Lubyczy królewskiej

poczta telegr., staeya kol. (Lwów-Bełzee)

wypłacamy (po nadesłaniu nam IlatAw
78 'tawnyoh 1 ich właścicielom i takowa 
za pełną ceaę kursową odbieramy a 
przewytśę gotówką wypłacamy oraz

podług życzeń a — oddajemy

te same losy z temi samemi 
seryami i numerami

na

mierne miesięczne raty
tak , że wszystkie prawa własności I
gry jak przedtem właścicielowi zostają; 
spłacanie procentów zupełni# upada. 
Tym samym sposobem odkupujemy ory­
ginalne losy i sprzedajemy te same 
właścicielowi napowrot ratami mleslę- 
czneml.

Zamówienia wykonujemy ściśle i na 
zapytania bezpłatnie odpowiad. my w ję ­
zyku polskim.

Dom H o rn y  i H o r  wymiany 
Fischl & Bondy,
Praga, Przekopy 2, Spinka.

Pierwszy galicyjski

D O I  D L A  Z IB H IA N
we Lwowie, ulica Jagiellońska 15

przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa i przemysłu rolniczego.

     -----------

Największy w kraju

SKŁAD NASION
pod kontrolą stacyi doświadczalnej w Dublanack.

Nasiona gospodarskie, Nasiona warzyw,
Nasiona kwiatów.

ze słynnej fabryki E. Kiihne, Moson.

S k ład y  w e  L w o w ie  i w  Bełżcu.

NAWOZY SZTUCZNE
o gwarantowanej zawartości składników.

O b s z e r n e  m a g a z y n y  t o w a r o w e *

Dom dla Ziem ian w y d a ierża w lt od W yd a la ła  k ra jo w eg o  budynek, 
w  k tórym  m ieśc ił s ię  P u b liczn y  ek lad  k rajow y.

DOM DLA ZIEMIAN dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowa­
nia i zupełnej czystości ziarna. Sprzedaż hurtowna i drobna.

DOM DLA ZIEMIAN utrzym uje własne składy towarowe i udziela zaliczek na to­
wary złożone i oddane do komisowej sprzedaży.

DOM DLA ZIEMIAN czyści i sortuje zboże i nasiona oddane do komisowej sprze­
daży.

P a s t a

J . G . L ip k a  c. i  k. w y łączn ie  nprzyw .
w y c l a g a j ą c a  p l a m y

.Pasta M ag / ca’
jed y n y  zdnm lew a jący  i pew nie d z ia ła ją c y

najlepszy środek na świecie do czyszczenia plam
dający się użyć na najdelikatniejsze materye i kolory, bez prania i nacierania a 
nie pozostawiające żaiinej obwódki. W szędzie zawarty w tubkach po 20, 30 i 50 ct. 

C. i k. uprz. właściciel 8 .  K o r& n l, W le n ,  IX /3 , W a h r l n g e r a t r a a a e  22.
Skład u A lojzego H tib n e ra  we Lwow ie. 2467

I

__________ P R Z E M Y S Ł .  K R A J O W Y __________

Na wiosnę!

Najmodniejsze sukna
na ubrania męskie, mundury, liberje, dla zakładów itp. 
oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po 

cenach zadziw iająoo nlskioh poleca

BAZAR KRAJOW Y
Żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp.

we Lwowie di. Trzeciego M ja 1.5 (obol Hotein Imperial)
Przyjmuje się zamówieni* na wszelkiego rodzaju dostawy, rraz na gotowo 
ubrania męskie I mundurki szkslne. — Próbki na żądanie franco odwrotną 
pueztą. hrzy większych zamówieniach i dla pp. krawców odpowiedni opust.

Kapujmy co krój w ytw arza.

Br. Brnhmer’a
Zakład leczniczj dla chorych na płuca w Gorbersdorfie na Szlązku

Lekarski dyrektor:
Profesor* Pr. Rud. Kobert.

Prospekty rozsyła Zarząd. 2472

ATRAMENTY LEONHARDP80
Speeyalność: jedynie prawdziwy

Atrament antracenowy
AJLEPSZY
na książki, akta, dokumenty 

i wszelkie pisma. I

Naśladownictwo a^eżone.

Tudzież rozmaite atram enty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atramenty, do autogra­
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atram ent 
sproszkowany i ex trak t, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre­

paraty do znaozenia bielizny.
Płynny klej. Guma. Syndetikon. Eau de I
Labarraęue (do wywabiania atramentu). [ 

Lak do pakowania i Opłatki.

AUG LE0NHARDII
Bodenbach a/E. 15

Do nabyeia w wielu handlach z przybora-1 
mi do pisania w kraju i za granicą.

Patenie
w z o r y  i  m a r k i  o o k r o n n e  we wezjstkieb krajach 

wyrabia dobrze i tanio, urzędow o
autoryzow ane Binro p aten tów  J. FISCHER

W I E N ,  I . ,  M a K l r a ł l i a n s t r a s s e  N r .  55.

N a  B e n o n ,  w i o s e n n y  l  l o t n i  

1808.
Prawdziwe berneńskie materye

z ł r .  2 95, 3.70, 4.80 z dob re j nrów dziw pi 
z ł r .  z lepszej IHdWIUlfiCJ
z ł r .  7 75 z d o skona łe j WOłflY
z ł r .  9 .— za znakom itej nurmoi
z ł r .  10.50 z na jlepszej UWliZcJ

Sztuka na czarne salonowe ubranie z łr. I0 ‘—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., w ysyłi po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

8 1 E G E L -I1 M H O F  n  B E R S I E .
Próbki gratis i  franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaozn/ zygk dla prywatnych kupować wpro»t w wspomnianej firmie.

sztuka rntr. 3.10 na całe u b ra ­
nie m ęskie (su rd u t, spodnie 1 

k .m iz e lk a )  kosztuje tylke

L. 16141. 2622

Ogłoszenie konkorsa.
Z początkiem roku szkolnego 1898/9 nadanych zo­

stanie siedm miejsc funduszowych galicyjskich w c. ik. 
zakładach wojskowych wychowawczych.

"Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga­
zecie lwowskiej i za pośrednictwem zakładów nauko­
wych wyższych, średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do W ydziału krajo­
wego upływa z dniem 30. kwietnia 1898.

Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem.
W e  Lwowie, dnia 12. maroa 1898. G ro tt.

Wszelkie kupony
i

wylosowana papiery wartościowe
wypłaoa

be* potrącenia prowlzyi lub kosztów

o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Panie, które chcę rzeczywiście trwałe 1455a

Modne jedwabne materye
kupić, niech za ądają naszych próbek, które dwrotnie g ra łis i frinco wy szlemy.

N a d z w y c z a j  o lb r z y m i  w y b ó r  wszystkich potrzebnych do damskiej 
toalety J o d w a b n y o h  m a t e r y j  od 35 ct. do złr. 9-50 za metr

W ysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości oclose I 
opłacone do mieszkań.

Schweizer & Co., Luzern (Schweiz).
Dom ek sp ortow y jedw abiu.

5 0 , 0 0 0 . 0 0 0
sadzonek leśnych wszystkich gatunków  

drzew krajowych.

5 0 0 . 0 0 0
drzew parkowych, krzewów ozdobnych i owoco­

wych tudzież roślin pnących trw ałych.

Nasiona leśne
poleca po najniższych cenach i wysyła katalogi ilustro­

wane op łatn ie:

Leśnictwo Zassów pod Czarną o. p. lak

I t ;
^  do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
•  -Ł A B  by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed

mioty do odnawiania i pozła mia przyjmuje Walenty Jakóbiak we
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.
m m m a m m m n m

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Poc'%g przychodzi do Lwowa:
osobowy 7-30 z lokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7'50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamaze
„ 8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ HUS z Tarnopola i Brodów na dworzeo główny
„ 8-25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 9 1 0  z Krakowa (W iednia Berlina, W rocław ia, Warszawy), Wieliezki

Móze Laborcz (Pesztu), Ohyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Jarosławia
„ 1-15 z Janowa

pospiesz. 130  z Krakowa < Berlina), Chabówki, N. Sąoza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 

1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa.
1-50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, H isiatyna, Kałusza 
215  z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy ec, Husiatyna, Brodów na dw#

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej nr dworzec głónoy 
5-25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia prz, Rawę ruską.

5-35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzee Podzamcza.
545  z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozo wy.

osob-wy
pospiesz,

osot- owy

No <s
osobowy 3'04

■
pospiess.

o*ou
5-b

osobowy
r»

6 0' 
6_56

pospiesz. 8-4 i,

osobowy
n

910
9-30

pospiesz. 948

91
91

osobowy
■

9-50
10'00
10-20
12-10

z Podwołoczysk na dwor-zeo Poizamcze 
z Podwołoczysk Da dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, oasła przez Rztezów; z Urłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Cby 
rowa przez Przemyśl.

Roz-

z Rawy ruskiej przez 
Rymanowa, (Pesztu)

Jaro-
praez

Krakowa, Jasła pizez Rzeszów 
gław ; z Jarła, tiroena, Iwonicza,
Przemy śJ 

z Ickan, No «osi#iicy i Kałusza
z Krakowa, W ieliezki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, J a ­

sła. K .osna, iwomoza, Rymanowa, Mezd-Laborz prz«» Przemyśl, 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyazyniec, Podwysokiego, na dworzec 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzeo główny 
ze Stryja, Chyrowa
s Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiezz. 6-00 do Podwołooiysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dwore

głównego
„ 6 1 0  do Ickan, Kozowy, Suczawy
„ 6-16 do Podwołoozyik (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca

Podzamcze
osobowy 6-45 do Iekan, Husiatyna, Suczawy
pospiesz. 8 ’4u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzeaia

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8‘50 dc Janowa

„ 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Ma-
zo-Laboroz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9-20 do Skolego, Kałusza, Cbyrow-.
„ 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia
„• 10 05 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyńee, H u­

siatyna, Podwysokiego 
,  10-27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze. Kopy szyńee, Hu­

siatyna, Podwysokiego 
m 10-45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 

pospiesx. 1 55 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dwurea głównego
2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze
2 40 do Czermowieo, Kałusza, Husiatyna, Korosmezo, Seretu, lekan (Jass,

2 50

osobowy 3-05 
4:40

Gałacza, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, przez JaBerlina) Rawy ruskiej pr 

osław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarn 
do Stryja 
do Jarosławia

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

4*0

6-20
645

7-05
7-2t)
7-87
7-45
748

10-80

10-50

u-oo
11-27 

U W A G A

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezd-Laboroz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Krosna przez Prztm yśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, N*J- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławooznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) MezS-La 

borcz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Ławooznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamoze 
do Jauowa
do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyao, Kałusza, Now#- 

siulio, Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warsza vy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa,

Sambora, Sanoka, Rymanów*, Iwonioza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) ChtDó 
Tarnów) Rozwadowa
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) ChtDówki, Orłowa (przez

Husiatyna z dworea gł j -do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyńca, 
wnego

ter sam z dworca Podzamoze
C tas irodkowo-europejiki różni mg od etanu litewskiego o 36 m i­

nu t a mianouńeie 12 godt. tc etosie średmo-curopcjskim =  12 godnnie 36 n m w  
etosu  lwowskiego.

Nocne godtiny od 6-10 wiectór do V59 'ano  od tnaąone  są podkreśleniem  
lietb minutowych i  objęte są t ł u a t e m l  ram kami. — B  tro in form aeyjnt e. k . ko­
lei państwowych p r ty  ul. Trteciego M aja  - B o h  1 uperial, u d n e la  w yja tm eń  
w sprawach kolejowych, sprzedaje » s teÓńegor odtaju b ety jatdy i rozkłady jazdy 
w formacie kiestonkotoym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając t  działu ogłoszenio­
wego, raozyli powoływać zię na G atetf Narodową, jako na źródło, skąd informaey# 
swoje zaczerpnęli. Takie pewoływanie się bowiem wpływa na rozszerzeń e ogłoszeń 
G azety Nardoowej.

W j dawoa i od po wiediu a! n j  red&ktor P l& tou  Koatecki. Z d ru k a riu  i litografii Pil ra  i Spółki.


